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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Maj . . . .  złr. 2'50 
Od Igo Maja do końca Czerwca „ 5‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j ................6 marek
Od Igo Maja do końca Czerwca 12

S 8F* Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu.

K r a k ó w  2 6  k w i e t n i a .
Podług wiadomości,*które odebraliśmy, stano­

wisko osobiste hr. Taaffe jest silne i na wszelkie 
ewentualności zapewnione, pomimo iź znany wy­
nik głosowania w Radzie państwa nad funduszem 
dyspozycyjnym wywołał przesilenie, które dotąd 
■ałatwionem nie zostało. W  jakikolwiek ono sposób 
zakońosonem będzie po zamknięciu Rady państwa, 
zawsze hr. Taaffe pozostanie na czele rządu, czy 
całe ministeryum poda się do dymisyi, czy też 
wyjdą z niego tylko wiernokonstytueyjni członko­
wie. Hr. Taaffe ma za sobą poparcie 'korony, 
która nie życzy sobie nowych eksperymentów, a 
ma on przekonanie i wiarę, które nieraz w poli­
tyce są siłą, źe na każdy wypadek podołaó je­
szcze zdoła położeniu i to w tej chwili lepiej niż 
ktokolwiek inny. Podzielamy to zapatrywanie i 
widzimy w postanowieniu hr. Taaffego pozostania 
przy władzy, względnie dobry i uspokajający sym- 
ptomat, bo oddala ono próby niebezpieczne a praw­
dopodobnie bezużyteczne. O rozwiązaniu Izby hr. 
Taaffe nic myśli, twierdzi podobno, że stronni­
ctwa nie dosyć się odrysowały, aby rozwiązanie 
było na czasie, chociaż prawdopodobnie nOwe 
wybory zwiększyłyby dzisiejszą większość o dwa- 
dsieśeia głosów. Hr. Taaffe miał powiedzieć, że 
rozwiązanie Izby byłoby pogaszeniem lamp w po­
koju i szukaniem po omacku wyjścia. Gdyby je­
dnak przyjść miało do nowych wyborów, nie kto 
inny, tylko on przeprowadzałby je. W  ogóle wszy­
stkie stronnictwa obawiają się i nie życzą so­
bie rozwiązania, a widzimy z przyjemnością, źe 
wielka większość w monarchii zaczyna pod tym 
względem podzielać wyrażone zaraz na początku 
przesilenia przez nas zdanie. Hr, Taaffe mniema, 
że jeżeli rozprawy w Redzie państwa pójdą tak 
j&k to obeenie ułoźonem zostało z prawicą, Sej­
my będą mogły obradować z końcem maja.

Eoło polskie znaną uchwałą w sprawie przesi­
lenia, którą ogłosiło w dziennikach, użyczyło po­
parcia ministeryum, bo uczuło dobrze, że zmiana 
mogłaby tylko wypaść niekorzystnie. Nie szło tu 
już o krok naprzód, nie szło o zdobycie nowego 
gruntu i o dodatnie skutki, ale o to , aby nie 
cofnąć się, aby nie stracić na zamianie i uniknąć 
ujemnych następstw ustąpienia dzisiejszego rządu 
ezyby on przeszedł w ręce lewicy, czy też skrajnej 
prawicy. Jest w Wiedniu w pewnych sferach nie 
zupełnie może pozbawiona podstawy skłonność przy­
pisywania kołu polskiemu części winy za dotych­
czasowy mało pomyślny obrót rzeczy, a miano­
wicie za przesilenie wywołane w skutku głoso­

wania nad funduszem dyspozycyjnym. Ale nietylko 
w tych sferach objawia się niezadowolenie z po­
stępowania Koła polskiego. Twierdzą, iź przestało 
ono być samoistnem, i że pośredni na nie wpływ 
hr. Hohenwarta jest zbytecznym. Nie wszyscy zd*ią 
sobie dobrze sprawę z oświadczenia prezesa Koła 
przy fanduszu dyspozycyjnym, z tego jak powie 
dział p. Smarzewski negatywnego wotum zaufa 
nj*, które mogło mieć znaczenie ongi wobec Mi­
nisteryum centralistycznego, lecz zastosowane do­
słownie dziś do hr. Taaffego wyglądało nieco na 
receptę jednego z doktorów Moliera.

Koło polskie nie przyjęło całkiem na siebie, 
czy też nie dorosło do roli pośredniczącej, która 
z natury rzeczy była mu przeznaczoną, a którą 
spodziewano się, iż zdoła odegrać. Nadzieję tę 
żywić mogła słusznie i żywiła Korona, a może i 
hr. Tasffe, dla którego jednak zamiarów i celów 
Koło stało się zupełnie bezużyteeznem. Ztąd też 
zapewne jak nam donoszą, niejakie rozczarowanie 
porównania wzięte z organizaeyi haremu o jałowośei 
prawicy w ogóle, które nieeheielibyśmy widzieć 
kiedyś wyłącznie zastosowanem do delegacyi pol­
skiej. Koło polskie nie umiało być ani szczerze 
za ministeryum, ani przeciw niemu, a minister 
z Galicji nie stanowił nigdy, już nie powiemy, 
łącznika, ale nawet punktu zetknięcia między 
rządem a delegacją polską. Nikt nie może mieć 
najmniejszej wątpliwości o dobrych chęciach i 
prawości zamiarów większości delegaeyjnej, ale 
skutki z pewnością dotąd nie odpowiedziały im, 
może dla tego, że brak saaoistności,*! o którem na 
wstępie wspominamy, sprawił, iż delegaeya bezwie­
dnie służyła przeważnie celom i zamiarom innych 
frakeyj, bez użytku dotąd dla siebie a i dla pań­
stwa. Na polu interesów materyalnyeh kraju, które 
powinny były być głównym punktem prgramu Koła 
polskiego, a na którem najważniejszą sprawą jest 
właśnie przez p. Zyblikiewieza w tak nauczający 
sposób omawiana w naszym dzienniku kwestya fun­
duszu indemnizacyjnego, zdobycze są niemal żadne 
tak, iż i pod tym względem trudno Kołu będzie 
uniknąć zarzutu niepłodności, oraz źe niezużytko- 
wało sytuaeyi, która nadawała się do tego w pe­
wnej mierze, aczkolwiek wiemy dobrze , i uwzglę­
dniamy, źe i pod tym względem trudności są za­
wsze niemałe. Dodajmy do tego wychodzącą na 
jaw zbyt często niekarnośó członków Koła, która 
świeżo objawiła się w przemówieniu p. Skrzyń- 
skiegó, przygotowująeem wbrew życzeniom Koła, 
pogrzeb ministerium, co nawet dało powód do oży­
wionych w Httel de France rozpraw i słusznego 
oburzenia a nie bez troski na przyszłość, przyj­
dzie nam ocenić dotychczasową przeszłość nowej 
delegacyi. Nie idzie tu tylko o zużytkowanie poło­
żenia, w którem Polacy należą po raz pierwszy od 
dawna do większości, nie tylko o zdobycze, ale idzie 
przedewszystkiem o to, aby stanowisko Polaków 
w Wiedniu nie nopsuło się, nie zoBtało Osłabionem 
i zaehwianem. Tern przykrzejszemby to było, źe 
w rozprawach budżetowych mówcy polscy bły­
szczeli prawdziwym talentem, szerszemi poglądami 
i uczciwością polityczną. Są zatem żywioły, a 
szkoda, aby zmarniały z braku odpowiedniego 
działania politycznego.

Słusznie jeden z mówców powiedział, że tegO' 
roczne rozprawy budżetowe nie są finansowemi

ale narodowośeiowemi. Jest to niezaorzeczonie 
postęp, który zawdzięczamy hr. Tasff -mu i jeg- 
próbie, źe ważne kwestye, których dawniej nikł 
nawet niei śmiałby dotknąć, stają sie ‘przed­
miotem rozpraw ynblicsnych i uehwsł I?by. Po­
wolne to może, ale niemniej *mc»ąne kroki na­
przód, prowadzące do załatwiania zgodnego w iel­
kiej w Austry? sprawy narodowościowej, i tego 
zapoznawać nie należy. Mamy na to dowód w roz­
prawach nad posTcysmi budżetu, dołycsąc»mi 
uniwersytetu praskiewo. Bardzo słusznie Koło 
polskie pod tym względem dało posłom czeskim 
najzupełniejsze poparcie, aczkolwiek mniemamy, 
iź najprostsze względy słuszności i dobrej poli­
tyki nakazywały, aby nawzajem zspewn‘ć sobie 
pomoc klubu czeskiego w sprawach obchodzą­
cych Gslicyę, mianowicie tych, które dotyczą jej 
dobrobytu wateryalnego. Rezolucję co do zapro­
wadzenia fakultetu medycznego we Lwowie acz 
pożądaną, niemożna jeszcze uważać za ekwiwa­
lent. Zapisać na tern miejscu musimy bar­
dzo piękne przemówienie p. Dunajewskiego, jako 
mówcy jeneralnego, który przemawiając za wszech 
nieą, którą tak za zczytnie w tym roku kie­
ruje, wzniósł się właśnie a powodu uniwersytetu 
praskiego do wyższych poglądów. Zaniża skoń­
czymy z rzeczami najbliżej nas obchodsącemi, 
zapiszmy wybór na posła do Sejmu ze Lwowa 
p. Romanowicza. Nowy poseł zajmuje wybitne 
stanowisko w obozie zupełnie nam przeciwnym, 
ale _ witamy w nim demokratę prawdziwego, 
a nie na żart, który przynosi ze sobą przekonania 
szczere, acz nie nasze a zarazem zasób zdol­
ności i talentu, które mogą być zużytkowane 
w Sejmie, jeżeli tam p. Romanowiez przeniesie 
stanowisko pracownika nad rolę trybuna. W  ka­
żdym jednak rasie wyboru tego nie można znów 
zaliczyć do zwycięstw stronnictwa konserwatywnego 
aczkolwiek nie jest on nową porażką ze wzglę­
du na okręg wyborczy. Zapisać jednak winniśmy, 
iź sądząc po artykule organu dzisiejszego p. Ra- 
manowicza Nowiny o broszurze: „Słowo do kon­
serwatystów z powodu kandydatwry p. Stanisława 
KoSmiana“, zamierza on występować w roli wo­
jującej demokracji.

O ile nam wiadomo, ostatnia znana uchwała 
ministerium pruskiego, powzięta w skutku lists 
Ojoa Sgo do arcybiskupa Kolońskiego, niemiłe spra­
wiła w Watykanie wrażenie, a nawet podziałała 
oziębiająeo na układy prowadzone między kardy­
nałem Jacobinim a ks. Bismarkiem. Zapowiedź, 
iź kanclerz żądać będzie dyskrecjonalnej od Izby 
władzy dla stosowania ustaw majowych, tłomaesoną 
jest w ten sposób, jak gdyby pragnął, aby Kościoł 
znajdował się na jego łasce i niełasce; upatrywano 
w tem jakby chęć cofnięcia się. Zwykle jednak 
w trudnych negoeyaeyach, a do takich niewątpli­
wie należą układy prowadzone między Stolicą 
Apostolską a rządem pruskim, zachodzą nie­
korzystne epizody, które jednak nie są w stanie 
popsuć dzieła jeżeli leży w interesie obu 
stron doprowadzić je  do skutku. Nie przypu­
szczamy, aby rząd pruBki zrobił kilka kroków 
naprzód na to, aby się w końcu eofaąć, a prze­
zorność ze strony Watykanu nie koniecznie po­
ciągnie za sobą zerwanie układów, o ezem dotąd 
zresztą nie ma mowy. Póki zwłaszcza ks. Bismark

fyj®ł wszystkie ważniejsze sprawy państwa są ns I najważniejsze pytanie, a niewątpliwie Rosya po« 
jego łasce x niełasce, czy ma lub nie ms do ich I trsfi skorzystać z każdej sposobności, a zetem i 
załstwiem®, formalnego upoważnienia I*b, gdyż I z ministeryum p. Gladstone, aby użyć tego trak- 
je zawsze uzyska, ehoaiaźby groźbą dymisyi. I tata do swoich celów. Oświadczenie p. Preycinet 

Prezes ministrów francuskich i minister spraw I iź Praneya wiernie chce go dotrzymywać naj- 
^  granicznych rzeezypospolitej wydał do ajentów mniejszą stanowić tu będzie zaporę, 
dyplom etycznych okólną notę, która bardzo przy-1 Tymczasem Włochy zręcznie wmięszały się 
pominą tygodniowe lub miesięczno przeglądy w sprawę zamiany teryteryów między Portą a 
dziennikarskie,^ s tą różnicą, iż w tych przeglą- Czarnogórą, a dowcipny" poseł w Konstantynopo- 

f  się zwykle spraw najważniejszych, lu hr. Corti, który na kongresie berlińskim eie-
a te właśnie p. Freyeinet starannie ominął. Roz szył się na myśl, iż zapyta się pełnomocników 
p»ssł się obszernie o Rumunii, o granicach I rosyjskich, czy odebrali polskie ExposS, odegrał 
Grecji, o Egipcie, sle ani słowem nie dotknąłIw tej sprawie czynną rolę, która świadczy, źe 
przymierza austryaeko-niemleckiego, którego omó-1 Włochy marzą o zajęciu kiedyś na Wschodzie 
wienie ^mogłoby dopiero rzucić światło na stano-1 stanowiska, które oczywiście przyjaznem dla Au- 
wisko istotne Prancyi. Nota francuska zaczyna stryi nie będzie. Wykonaniu jednak konwencji 
się od parafrazy słynnej noty ks. Gorezakowa o I szczęśliwie do skutku doprowadzonej, nieszczęśli- 
skupisniu się, a kończy się wyrazem sympatyilwie przeszkodzili Albańezyey, którzy nie pytając 
dla Rosyi z powodu sprawy Hartmanna; tak za-1 o nic, zajęli pewnie nie bez wiedzy Porty od- 
tem zdaje się mieć ona jedno na celu przebłaganie I stąpiohe Czarnogórze ziemie, jak  o tem świadczą 
rządu rosyjskiego, i to jedno w niej jest, jeżeli najnowsze wiadomości.
nie godnem pochwały, to uwagi. Z Rosyi nic pewnego. Wciąż tylko pogłoski o

Nowe niesłychane gwałtownością i nieprzyzwoi- zmianach i reformach, które wciąż pozostają po- 
8tośeią zajścia w Izbie francuskiej z powodu spraw głoskami. Do nich zaliczyć należy plotki o ukła- 
algierskich, świadczą najlepiej o higienicznym sta-1 dach jenerała Melikowa z .Polakami i to naraz 
nie umysłów i temperamentów w Rzeczypospolitej z margr. Wielopolskim, hr. Zamoyskim hr. Ostrow- 
francuskiej_. Zwrócił w tych dniach na siebie u -1 skim i J. I. Kraszewskim, który podług doniesie- 

ożony Izbom francuskim projekt po-1 nia Wieku przybyć ma 5go maja do Warszawy. 
>anu Atlantyckiego z morzem Śród-1 To tylko zdaje się nie ulegać wątpliwości, źe 

ziemnem za pomocą kanału. Upatrują w tym pro- w skutku nominacji p. Abazy na kierownika 
jekcie myśl po lityczną,^  mianowicie chęć zneu-lbióra prasowego, uczuć się dało w całem pań- 
trahsowenia Gibraltaru i zwrócenia dążeń odwetu I stwie znaczne zwolnienie cenzury, mianowicie
P n o t ia w i  w  S  T   :• _i________ I J _ i  •« •> n  .  -  d  7 .  .  . .
i ■ ' p Q  ̂ i *~ł W vZUivZilv v v ll/ i  U.J. j  y  lUICILlv vT Iv lv

Prancyi w mną niż Alzacja i Lotaryngia stronę. I dla dzienników. Co się jednak spraw polskich do-
ii bardzo wysoko ten pro-1 tyczy, to jako próbkę ustępstw zapisać tylko mo»Nordd. allg. Ztg podnosi .— ■» i«uu»ę u.a»ępsi>w 

Je®*, równie jak usiłowania Franeyi rozszerzania I żerny wiadomość O-ołosu o nowem prześladowaniu 
swojego wpływu w Afryce i w koloniach. Ireligijnem, mocą którego znowu zaliczeni być 

Nowy gabinet angielski Jeszcze nie istnieje choć I mają nolens nolens do prawosławia dzieci z mię- 
lord Beaconsfield podał się już do dymisyi. Nie-lszanyeh małżeństw między katolikami i unitami, co 
ubłagana logika parlamentarna , wszechwładna i zwłaszcza w klasie średniej i urzędniczej przyspo- 
w Anglii, przezwycięży wstręt krĆlowej do odda-l.rzy kościołowi urzędowemu znaczną liczbę po 
nia steru spraw publicznych w ręce Gladstona. I gwałconych w sumieniu i siłą zmuszonych do pra 
Sędziwa monarehini naznaczyła przynajmniej swo-1 wosławia członków! 
je osobiste zapatrywania i skłonności, powołując* 
przed Gladstonem lordów Hartingtona i Gran-
yilla; ale ostatecznie będzie musiała przejść przes| P odczas rozp raw  budżetow ych W W ie-
jarzmo kaudyńskie nowo dokonanych pod hasłem L f V - ’ T J ozPraw  onazeiow ycn w  wie- 
Gladstona wyborów, który udał się już do re- J Izb ie  deputow anych nad  ty tu łem
zydencyi królewskiej. Jaką politykę na zewnątrz 1 »U ńiw ersy te tya , za b ra ł g łos d. 21 b. m. 
ten wczorajszy agitator prowadzić zamyśla, do-Jdep. D r  Ju lia n  D u n a j e w s k i ,  p o d ją ł świe- 
wiadnjemy się stopniowo » jego zwierzeń w roz-| tn ie  rzecznictw o sp raw  naszego uniw ersyte- 
mowach z korespondentami i w artykułach d z i e ń - 1 T a o - i o l l n ń a k i W n  a „
ników Stojących z nim w blizkich stosunkach. ™ Jag ieH ońsk iego  a przem aw iał zarazem
W jednej z takich rozmćw zastósował on do Pako m°wca jeneralny. Nawet przeciwnicy 
spraw zewnętrznych słowa Periklesa o kobie-1 Przyznaj$  je j  pierwszeństwo wśród walki 
tach, że najlepiej, kiedy najmniej o nioh mówią, budżetowej, choć dzienniki wiedeńskie U- 
Oezywiście, że obecnie Wschód będzie najwaź- znały za wła ciwe w sprawozdaniach szczu- 
mejszem polem jego działalności, a tu zdaje się I ni p . .. , .
nieulegać wątpliwości, iż zmierzać ona b ę d z i e ^  ’ ? takujiąjQ
do poskromienia nie zapędów Rosyi i panslawi- mow?ę nieprzytaczaćjego argumentów. Dziś 
zmu, ale konkurencji austryaokiej. Już puszcza-1 podajemy pierwszą część mowy, dotyczą- 
ne są złowrogie słowa o e h w i l o w e m  zajęciu cćj spraw Uniwersytetu naszego, który 

I ? ^ reegowin^ 1 tych prowincyj znalazł w swym przedstawicielu dzielnego
a p t draga ™ 4 .

byłaby tylko morderczą bronią w rękach Rosyi I ^  h to rę j D r  D unajew sk i w ystępow ał jak o  
w walce z Austryą. Czy traktat berliński ma stać m ówca jen e ra ln y  m a ogóln iejsze znaczenie, 
się dla Rosyi ułatwieniem czy przeszkodą P Oto porusza  kw estye  naukow e i językow e a

literaeko-artystyeinp, 
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(Klemens Kantecki: „Stanisław Poniatowski, kasztelan kra­
kowski, ojciec Stanisława Augusta1* w dwóch tomach, 
w Poznaniu. — „Głos szlachcica polskiego** (J. I. Kra 
szewski a zakon szlachecki), we Lwowie, str. 232).

Powracamy dziś do dzieła p. Klemensa Kan 
eekiego: „Stanisław Poniatowski, kasztelan kra­

kowski Gruba ta książka czyta się jak powieść 
a uczy więcej niż niejedna historya owej epoki 
Autor nieobeiążył zajmującego opowiadania kra­
mem, jak się wyraża, suchej erudycji, odsyła 
•*y, cytat; aby nieznieehęeić czytelniczek, teksty 
łacińskie tłómaczy po polsku a w notach zamie­
szcza ważne listy Poniatowskiego, Czartoryskich i 
dokumenta odnoszące się do polityki familijnej, 
poprzerywane surowym materyałem opowiadanie 
Płynie z tą swobodą, jaka zwykła cechować wy 
robionego pisarza, ale świadczy, że wiele niezna 
®ęgo dotąd materyału autor przetrawił, źe co 
Więcej, przemyślał krytycznie i epokę i bohatera 
swej opowieści. Tej sumienności w sądzie histo- 
rycznym dowodzi już ten fakt, że p. Kantecki 
t**ed parą laty ogłosił studyum o Stanisławie 
poniatowskim, ale gdy z dalszych badań na pod­
stawie nowo wykrytych źródeł i po głębszym na­
myśle doszedł do przekonania, że wydał "wyrok 

dorywczo i nieco krzywdzący, jakby w za­
dośćuczynienie zabrał się powtórnie do przewer- 
rowania wszystkiego, co się z tą postacią łączy i 
" ten sposób powstało dzieło, które rzuca nowe 
światło na męża, nietylko pierwsze zajmującego 
krzesło w senacie Rzeezypospolitej, ale ma także 
^erw szeństw o rozumu, energii wśród ludzi współ-

^ d p e łn e g o  szacunku i czci niezdołał autor wzbu-

slet politycznych pierwszego senatora." Nicmógł 
eh P.0BP°%m człowiek, który z poziomu szła 
heekiego zdołał wznieść się do pierwszego do- 

» djedstwa w Rzeezypospolitej, który w aliansach 
ttiagnaokiemi rodami widział wprawdzie środek 

wego wyniesienia, ale sam zdobył sobie takie etano- 
*sko,że stał się głową owej fam i l i i ,  która wnet 

y«ała mężów stanu i stała się zawiązkiem pra

wdziwie politycznego stronnictwa. Wzgląd pry­
waty, wyniesienia swej rodziny był zapewne głó 
wnym motorem życia Stanisława, jakby przezna­
czonego na to. aby torować drogę synowi do 
tronu. Ale ów Filip poprzedzający Aleksandra n- 
miał w potrzebie i nałożyć głową, i wystawić 
mężnie pierś i występować mądrze a świało w 
radach Rzeczypospolitej. Owa żądza wyniesienia, 
która się snuje przez cały żywot jak czerwona 
nić sięga do pierwszej młodości, jest ona drogo 
skazem w wychowaniu,! radach i wskazówkach 
ojca. ^Rodzina Poniatowskich, której początek 
przyjaciele króla wyprowadzali z Włoch, nie po­
siadała wśród swych antenatów żadnej illustraeyi. 
Stanowczo zaś przeczy autor kalumnij zawistnych, 
aby zaraisst herbu rodowego Ciołek należała się 
Poniatowskim poprzeczna belka w herbie Sapie­
hów. Powszechnym było obyczajem i koniecznym 
warunkiem wyniesienia dla szlachty trzyma­
nie się pańskiej klamki, to też i Stanisław Ponia­
towski szukał protekeri Sapiehów, ale znslazł 
ją  dopiero w austryackim obozie, gdy po naukach 

Wiednia wyprawił się na kampanię z Turkami. 
Minęły już dawno czasy kiedy młodzież polska 

kształciła się na uniwersytet® ch włoskich, ale za­
granica nie utraciła nigdy w Polsce pewnego u- 
roku i nie przestała otwierać karyery. Obok anarchii 
pólityezaej i upadku oświaty jedną z przyczyn obni­
żenia całego poziomuw narodzie była gnuśność, w 
jaką zapadł stanQrycerski, gdy od Sobieskiego nie 
dobyto oręża chyba na sejmikach i przyglądano 
się bezczynnie jak szwedzkie i rosyjskie wojska 
plądrowały po krajach Rzeczypospolitej. Animus* 
rycerski jeszcze wśród szlachty nie zamarł, ale 
jużywał się w wojnie domowej i zaściankowych 
najazdach, lub szukał pola za granicą. Poniato­
wski miał bohaterską młodość, lecz spędzoną w 
obcych obozach. Z Sapiehą odbywa kampanię 
turecką w armii austryaokiej a po pokoju karło- 
wiekim powraca do Polski. Następnie porwany 
urokiem Karola XII idzie za jego gwiazdą. Tu 
uź rozwija się w nim zarówno męztwo żołnierza 
zręczność dyplomaty, piórem i orężem służy o- 

>cemu panu i jedna sobie jego ufność i przyjaźń. 
i*od Pułtawą widzimy Karola X II jak wsparty o 

ramię Poniatowskiego, jemu zawdzięcza swoje" o- 
calenie, i mianuje go jenerałem. Kto raz sko­
sztował napoju sławy, ten nie pyta z czyjej ręki 
ale pragnie czarę wychylić do dna. Awanturnicza 
karyera ma podobny u rok— więc już Poniatow­
ski wiernie do końca służy Karolowi XH, speł­
nia ważne misje dyplomatyczne w Turcyi nie 
wolne od niebezpiecznych przygód, ale dobrym u- 
wieńezone skutkiem. W  czasie wojen w środko­
wej i północnej Europie znów Poniatowski przy

boku Karola XH, ratufe mu powtórnie życie i zo­
staje gubernatorem hrabstwa Dwóch Mostów. Kon- 
dotieretwo to wojenne i dyplomatyczne dające 
się bardzo wytłomaezyó w ówczesnych stosunkach 
Polski, przerzuca snów Poniatowskiego na arenę 
zapasów w kraju, gdy polityka szwedzka i fran- 
cuzka w zapasach z nolityką Piotra Wgo roz­
strzygały o koronie polskiej czy ma spocząć na 
głowie Leszczyńskiego czy Augusta n. Poniato­
wski jako jenerał szwedzki, odgrywa rolę w tych 
zapasach, ale nie idzie z Loszczyńskim na wy­
gnanie, lecz po śmierci swego protektora Karola 
XII powraca do Polski i umie zręcznie przerzucić 
się na stronę Augusta i zdobyć sobie stanowisko 

zaufanie.
Najmniej chlubną kartą w tym aleybiadoskim 

żywocie jest nagły zwrot po ucieczce Leszezyń 
skiego na stronę Augusta H, a zwłaszcza prze 
rzucenie się na stronę Rosyi, przymilan e się Bi 
renowi i szukanie poparcia petersburskiego gabi­
netu. Trudno to wytłómaczyć koniecznością polity­
czną, jak  to było u Czartoryskich. Poniatowski 
przy boku Karola XII nauczył sie być dworakiem 
■ kłaniać się wschodzącej gwieździe. Niebył on 
bez zasług w walce z anarchią i popieraniu dą­
żeń reformy w dalszym zawodzie politycznym.

Autor dzieła stawia wysoko jego zdolności po­
etyczne i mówi w końcowych uwagach:

„A teraz powiedzmy, co uczynił dla swego spo 
eezeństwa, jak się wywiązał a obowiązków wzglę­

dem ojczyzny ten mąż ze wszeeh miar znakomity, 
lod tylu względami od ogółu swego narodu wyż­

szy, przez swoich i obcych podziwiany, stojący 
na czele silnego stronnictwa, uczestniczący przez 
długie lata niejako w rządach nad krajem, bo ma- 
ąey przeważne wpływy na dworze? Gdybyśmy 

za jedyną miarę brali sukces, a za winy społe­
czeństwa czynili odpowiedzialnymi kilka wybitnych 
jednostek, musielibyśmy wydać na niego wyro c 
twardy i surowy. Ale poświęcanie kozłów ofiar­
nych dla rozgrzeszania narodu, coraz bardziej wy­
chodzi z mody, coraz więcej przychodzimy do 
przekonania, że jedao tka am zbawić ani zgubić 
niemoże ogółu, a prawda ta świetniejsze niż gdzie­
kolwiek zastosowanie znajduje w oligarchicznej 
republice, która stała nierządem*.

Stanisław Poniatowski jak torował drogę swe­
mu synowi, tak był poniekąd przedsłannikiem te­
go co z sobą inaugurował Stanisław August W| 
Polsce. Był on człowiekiem europejskiego kroju 
i zachodnich pojęć, należał już do wieku Woltera 
i miał wspólny ludziom tego wieku brak zasad.

Sława czynów wojennych otwierała wrota do 
karyery politycznej. Nie zaniedbał Poniatowski 
wśród burzliwego życia zapewnić sobie wszystkich

warunków niezbędnych do wyniesienia. Obok 
przymiotów danych przez naturę, urody, śmia­
łości, męstwa, nabrał wiele doświadczeń polity­
cznych, zręczności dyplomatycznej i znajomości 
szerszego świata. Młodzieńcem poślubił on letnią 
wdowę Ogińską, ale ten związek wnet rozerwany 
nie przyniósł n u  spodziewanego bogactwa — na­
tomiast późniejsze małżeństwo z Konstancją Czar­
toryską obok fortuny dało mu alians jednej 
z najmożniejszych a najrozumniejszej podówczas 
w Polsce rodziny, której w zamian przynoś 
poparcie swym wpływam i zręeznośaią. Odtąd 
wspólnik planów i dążeń Michała i Augusta Czar­
toryskich dzieli z nimi część zasługi, ale i win, 
tem zaś więcej, że kiedy myśl reformy jest głó­
wnym motorem Czsrtoryskich, u Poniatowskiego 
ciągle przeważa wzgląd na stanowisko i wynie­
sienie. Cel ten osiągnął, syna -schnął na drogę wio­
dącą do tronu, nie przekazał on mu tylko tej energii 
w działaniu i tego męstwa, które było u niego 
wypływem wojennie spędzonej młodości. To pewna, 
że nie można dobrze zrozumnieó Stanisława Au 
gusta, nie poznawszy bliżej jego ojca i że po­
trzeba przestudyowawszy dzieła X. Kalinki: „O 
statnie lata Stanisława Augusta* i „Sejm cztero­
letni* — przeczytać także książkę p. Kalickiego 
o Stanisławie Poniatowskim. Z książki tej wieje 
ookrewny duch i sąd oparty na tych poglądach 
politycznych, które po stu latach są owocem do­
świadczeń narodu i postępu krytyki historycznej.

Ze Lwowa dochodzi nas książka orginalnego 
zakroju, treści polityczno-społecznej. Głos szlach­
cica polskiego. Już sam tytuł zapowiada jakąś nie­
spodziankę stamtąd, zkąd zwykle odzywają się 
chórem głosy demokratyczne.

Słowacki gdzieś powiedział: „było jej niegdyś 
tysiące—: ja  znałem szlachcica jednego*... I  u- 
wierzonó w słowa poety, że ów ostatni szlachcie 
wstąpił do igrobu, a choć stare herbowe tarcze, 
choćby z nowemi koronami, są zawsze w wysokiej 
cenie, choć zawsze tam , gdzie ofiara i zasługa, 
szlachta idzie! przodem — coraz rzadziej ktoś ja ­
wnie przyznaje się i T występuj'e pod godłem szla­
chectwa. r l ń i ó  dziwnego, przepadły przywileje i 
prerogatywy, został tylko przywilej negatywny 
obowiązków nie praw, znoszonych pocisków i 
oskarżeń bez uznania i sławy. Szlachta zawsze 
kozłem ofiarnym i za grzechy przeszłości i w wal­
ce stronnictw współczesnych i w literaturze. Jedni 

jej zarzucają, źe nie szuka podstawy zasad i chwiej­
ną jest w tem , co jej jedyną osłoną w wierze i 
konserwatyzmie, inni oskarżają ją  o wstecznictwo, 
egoizm i wyłączność. Gdy ginie pod represją 
wrogów lub w walce konkurencji, nikt jej do­
brego nie powie nad grobem słowa i nie uroni

nad nią łzy. Owszem nieraz z jej upadku słychać 
szyderstwa lub służy do study ów anatoiuiezujfh, 
do zbierania wzorków i karykatur.

Belletrystyka nielepszą i litościwszą bywa pod 
tym Względem od publicystyki demokratycznej. 
Otóż znalazł się szlachcie, który podnosi głos 
protestu przeciw obrazom upadku szlachty i jej 
wrzekomego odrodzenia, skreślonym mistrzowską 
ręką. Do najcelniejszych pod względem artysty­
cznym  ̂ powieści J. I. Kraszewskiego należą dwie 
powieści z ostatnich lat M onturi i Resurrecturi. 
Szczegółowa analiza tyoh dwóch powieści, które 
cieszyły się wielkiem powodzeniem, stanowi pier­
wszą część książki „Głos szlachcica polskiego*. 
Autor widzi w pierwszej tendencją skazania szla­
chty na śmierć i upadek — a ze środkami jej 
wskszeszenia w Resurrecturi nie zgadza się.

„P. Kraszewski czując, źe szlachta mimo ska­
zania jej na śmierć w osobach Brańskich z Mo- 
rituri nie umrze, a po staremu żyć będzie, umyślił 
ią zabić śmiesznością w Resurrecturi. Szanowny 
autor nie postawiwszy i nie uświęciwszy przez 
powszechne uznanie dogmatu swej nieomylności, 
ogłosił urbi et orbi dwa dogmaty: „Sdaehta u- 
marła, szlachty nie ma* — a dalej, że ja  Kra­
szewski, do tej szlachty, która umarła, której nie 
ma, przyłożywszy w pewnym mnie wiadomym 
stosunku, marchwi, cebuli i innych ogrodowin, 
ożywię ją, wskszeszę!*

Czy takie zarzuty wyprowadzone z rozbioru 
dwóch wyż wspomnianych powieści nie są przesadne 
i czy są słuszne czy nie podsuwają tendencji i za­
miaru, jakiej Kras zewski nie miał— niech osądzą  
sami czytelnicy i sprawdzą krytykę z dsiełem,

Namby chodziło przedewszystkiem o defiaieyę 
tego, co dziś szlachectwo stanowi — taką defi­
nicję, co więcej wyznanie wiary podaje autor 
s>omiecionej rozprawy w drugiej ezęśei. Piękne 
tam i szlachetne pojęcie1 szlachectwa, jego zadań, 
obowiązków i podstaw. Są miejsca wymowne i 
gorące, świadczące o miłości tradycji narodowej, 
o sile krwi i rodu, o wpływie wiary i Kościoła. Da- 
ej jest przegląd historyczny, przedsawiająey skutek 
-yobrażeń demokratycznych na społeczność polska 

tak w r. 1846 jak 1863 r. Nie ha wszystko zgo­
dzić się możemy, co autor mówi1 w ocenieniu wy- 
ladków, ale na zakon szlachecki tak jak go ąu- 
or określa, oparty na Kościele i tradycji, a dą- 
:ąey do ziszczenia słów „z szlachtą polską polski 

lud zupełna zgoda.
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ma charakter wysoce polityczny. Mowa Dr 
Dunajewskiego wzbudziła tem silniejsze 
wrażenie, że miała piętno doraźnej impro­
wizacji.

Zapisałem się do głosu właściwie tylko dla przed- 
stawienia nowemu ministrowi oświaty nie tórych 
bardzo nagłych a dotychczas nie zaspokojonych 
potrzeb uniwersytetu, do którego mam zaszczyt 
należeć. Ponieważ atoli szanowni posłowie zapi 
sani za wnioskami komisyi zaszczycili mię wybo 
rem na mówcę jeneralnego, przeto starać się bę 
dę powiązać oba zadania.

Pod pierwszym tedy względem śmiem zwrócić 
panu ministrowi uwagę, że uniwersytet bogaty 
w prastare wspomnienia dziejowe i jaśniejący za­
sługami naukowemi, uniwersytet Jagielloński, jeśli 
nadal takiem jak  dotychczas cieszyć się będzie 
potrzeb swoich uwzględnieniem, narażony będzie na 
niebezpieczeństwo przeszkód w rozwoju własnym 
i w blogiem oddziaływaniu na dachowe życie na­
rodu. Mógłbym przytoczyć długi szereg... (w Izbie 
wielka wrzawa, wychodząca z lewicy.) Pan prezes 
pozwoli, że na chwilę mówić przestanę; nie mo­
gę podejmować fizycznej walki z wrzawą po le­
wej stronie wys. Izby. (Prezet daje znak dzwon­
kiem, aby sif uciszono.)

Nadmienię tylko co następuje:
Od r. 1867 i 1868 rektor i senat uniwersytetu krak. 

proszą o stanowcze zreorganizowanie wydziału 
teologicznego, który pod względem liczby profe­
sorów, pod względem płacy ich i pod względem 
praw fakultetu znajduje się w stanie najoplakań- 
szym, a  to z powodu zbiegu okoliczności, których 
tu bliżej rozbierać niechce. Były minister oświe­
cenia p. Hasner dał mi jako wówczas rektorowi 
urzędowe na piśmie przyrzeczenie, że rząd, nie 
spuszczając sprawy z oka, całkiem na pewno u- 
czyni zadość życzeniu uniwersytetu tuż po uregu­
lowaniu stosunków krakowskiej stolicy biskupiej 
i krakowskich fanduszów kościelnych. Warunek 
ten już spełniony, ale co do sprawy samej mamy 
tylko przyrzeczenie: „rzecz jest w toku". Ktokol­
wiek pomimo sławionych i niezaprzeczalnych wiel­
kich zasług binrokracyi, owego filaru państwa, 
zna jej postępowanie, temu z pewnością wiadomo, 
co to znaczy: „rzecz jest w toku“ (Wesołość po 
p raw icy)

Od wielu lat wydział filozoficzny prosi o nową 
oranżeryę w ogrodzie botanicznym, lub przynaj - 
mniej o reperacyę dzisiejszej. Rzeczy doszły tu 
do tego — z boleścią o tem wspominam — że 
były do niedawna minister oświecenia kazał ofia­
rować miasta Krakowowi najcenniejsze rośliny na 
sprzedaż, byle tylko nie budować oranżeryi kosz­
tem 10 do 20,000 złr. Miasto nie może utrzymy­
wać podobnych budynków, ale by dopomódz rzą­
dowi, ofiarowało mu pożyczkę 30,000 złr. po bar­
dzo tanim procencie. Sprawa dotychczas jeszcze 
jest w toku. (W esołość i  g łosy: słuchajcie! z pra ­
wicy.)

Kto wogóle ma pewne o stosunkach wydziału lekar­
skiego wyobrażenie, wie, jakiej doniosłości jest k a ­
tedra anatonii patologicznej, wie też, że bez właści­
wego pomieszczenia i urządzeń najlepszy profesor nic 
nie jest w stanie dokonać. Uniwersytet staraniem 
ministra oświecenia p. Stremayra rzeczywiście u- 
zyskał na katedrę tę  jednego z najznamienitszych 
profesorów, którego świat uczony kładzie w rzę­
dzie pierwszych, Dra Biesiadeckiego. Cóż ztąd, 
skoro nie dał mu minister laboratoryum pomimo 
wielokrotnych najusilniejszych próśb. Biesiadecki 
porzucił katedrę i Kraków, albowiem uważał to 
poniżej swej godności, dłużej być profesorem przed­
miotu, którego dla braku potrzebnych środków 
pomocniczych nie mógł należycie wykładać. (Oło 
sy z praw icy : słuchajcie ! słuchajcie l)

Zakłady kliniczne cieszą się taką pieczołowito­
ścią, że mimo postępów nauki profesorowi kliniki 
okulistycznej odmówiono 170 złr. na reparacyę 
narzędzi, a  to ze względów oszczędności. (Głosy 
z praw icy: słuchajciet)

A cóż mam dopiero powiedzieć o wielkim dzie- 
jowo i naukowo ważnym zakładzie, o Collegium 
Jagdlonicum, właściwie bibliotece i zbiorze doku­
mentów prastarego uniwersytetu? Rząd odnowił 
go znacznym nakładem , ale wielki dziedziniec 
gmachu stylu gotyckiego pozostał bez bruku. Dla 
oszczędności w miejsce bruku założono ogród, a 
ta oszczędność ma to do siebie, że drzewiane 
części struktury butwieją, a  skarb zamiast 5,000 
lub 6,000 złr. będzie musiał wydać 50,000 do 
60,000 złr.

Oto jest administracya, na którą pozwoliłem 
sobie zwrócić uwagę Jego Exc. Daleki jestem od 
tego, abym od któregokolwiek ministra oświaty 
w Austryi żądał, aby tak wielom, częstokroć wiel­
kim żądaniom uniwersytetów w jednym roku u- 
czynił zadość. Wiem, że skarb publiczny jeszcze 
inne potrzeby ma do zaspokojenia.

Zważywszy, atoli że dla uniwersytetów w Wiedniu 
w Pradze, w Gracu, a  nawet w Inszpruku rok 
rocznie pomieszczane są w budżecie znaczne kwo­
ty na wydatki nadzwyczajne, gdy tymczasem dla 
uniwersytetów galicyjskich nic się w wydatkach 
nadzwyczajnych nie przeznacza, trzeba się zapy­
tać: czy jest to administracya sprawiedliwa?

J a  z pewnością życzę każdemu uniwersytetowi 
a mianowicie zaś starożytnym uniwersytetom Wie­
dnia i Pragi pomyślności i rozwoju. Lecz mnie­
mam, że minister wielkiego państw a, choćby nie 
jak  opatrzność, to przecież na jej wzór sprawie­
dliwie rozdzielać powinien słońce i deszcz.

Zresztą nawet pod względem finansowym, jest 
to najbiedniejsza gospodarka. Co zmuszony byłem 
powiedzieć tu publicznie w tej wys. Izbie, powie­
działem już także byłemu ministrowi oświaty 
w wydz ale budżetowym.

Jeżeli tak  dalej pójdzie, wówczas rząd, teraźniej­
szy, przyszły lub którykolwiek inny minister znaj­
dzie się w położeniu, iż patrzeć będzie na ruinę 
gmachu tego starodawnego uniwersytetu.

Nie mamy nadto gmachu dla wykładów, lecz 
tylko czterowiekowe collegium jnridicum . Ostatni 
minister oświaty powracając z Czemiowiec, uczy­
nił uniwersytetowi naszemu zaszczyt, odwiedził go 
i wobec całego grona profesorów oświadczył, że 
nigdy nie spotkał się z tak szkodliwemi dla zdro­
wia Balami, jak  te. Od r. 1868 prosiłem, aby sprze­
dać ten stary budynek i na placu pustym, do uni­
wersytetu należącym, który mamy do rozporządze­
nia , wybudować nowe collegium juridicum  i to 
z użyciem na ten cel kapitału uniwersyteckiego 
około 60,000 złr. w obligacyach indemnizacyjnych.

Dziś mamy już dzięki Bogu r. 1880, a rzecz 
jeszcze jest w toku, — i w  jak i sposób? Uniwer­
sytet prosił urzędnika budownictwa, aby zaproje­
ktował jak  najskromniejszy budynek, ponieważ 
wiedzieliśmy, że ilekroć prosimy o pieniądze, na­
trafiamy na niepokonane przeszkody. Ten w po­
rozumieniu z senatem wypracował istotnie plan,

który przedłożono i upraszano usilnie o jego za­
twierdzenie, gdyż rzeczywiście leżało to w intere­
sie zdrowia profesorów i uczniów. Wówczas, jak  
to mówią w stylu urzędowym, przysyła z góry 
bardzo pochlebna uwaga, że plan nie jest piękny 
bo jest zbyt skromny, że należy przecież budować 
w stylu gotyckim, gdyż nowy budynek znajduje 
się w pobliżu collegium JagieUonicum. Budowniczy 
sporządził tedy pian bardzo piękny, który jednak 
uznano za zbyt kosztowny. I  tak oto jesteśmy w 
tem roskoszuem położeniu, że co tanie, tego nie 
dostajemy, bo niepiękne, a co piękne, nie dosta­
jemy,^ bo drogie. ( Wesołość powszechna.}

Uniwersytet — co także radbym polecić łaska­
wej nowego ministra pamięci, — ma i znaczny 
m ajątek, na który składały się dary dawnych 
kraju tego królów, znaczne zapisy magnatów, a 
nawet dary i zapisy profesorów samegoż uniwer­
sytetu, a nakoniec dostały się uniwersytetowi na 
własność wielkie dobra i kapitały pojezuiekie w 
końcu XVni wieku.

Przeróżne atoli koleje losów politycznych kraju 
i uniwersytetu sprawiły, że wielka część tego ma­
jątku ulotniła się.

Atoli gdy uniwersytet krakowski po raz pierw­
szy znalazł się pod panowaniem Austryi, znaczne 
kapitały jego wcielił ówczesny rząd austryacki do 
zachodnio-galicyjskiego funduszu zakładowego.

Kiedy Austrya po traktacie wiedeńskim z roku 
1815 oddała Kraków i część Galicyi zachodniej, a 
Kraków ukonstytuował się jako rzeezpospolita, 
część zaś niegdyś Galicyi zachodniej wcieloną zo­
stała do tak zwanej Polski Kongresowej, rząd au 
stryacki po stanowczem obrachunku zobowiązał 
się, iż wszystkie fundusze instytutów krakowskich 
i Galicyi zachodniej zwróci rządowi rosyjskiemu, 
a Jego Ces. Mość cesarz Franciszek w r. 1828 
wyraźnie sobie zastrzegł, iż chce wiedzieć, w jaki 
sposób i w jakiej kwocie rząd rosyjski wynagro­
dzi instytuta krakowskie z tych fanduszów. Rząd 
austryacki postąpił ze zwykłą sobie lojalnością 
międzynarodową; w obligacyach rządowych i do­
stawach soli spłacił swój dług. Od owego czasu 
dawna Rzeczpospolita krakowska i uniwersytet 
krakowski przypominały te sprawę za pośredni­
ctwem ministerstwa. Jego Eks. były minister o- 
światy — jeżeli dobrze jestem poinformowany, a 
zdaje mi się, że tak  jest — otrzymał jeszcze przed 
dwoma laty przez delegowanego w tym celu urzę­
dnika państwowego, dokładne sprawozdanie o fun­
duszach i o pretensyach, jakie z całem prawem 
podoieść może rząd cesarski względem rosyjskie­
go w imieniu uniwersytetu.

Pytałem się raz w wydziale budżetowym, co 
się z tem wszystkiem dzieje. „Sprawa jest w to­
ku. “ Tak, ale mojem zdaniem sprawa nie prze­
szła dotychczas granic Austryi, chociaż muszą być 
przeprowadzone międzynarodowe rokowania. Czy się 
dnżo czy mało osiągnie, tego rzeczywiście nie wiem.

Ale wiem, że fundusze kościelne w skutek tro­
skliwych rokowań rządu austryackiego z rosyjskim 
wreszcie wypłacone zostały, jakkolwiek ze stratą, 
ale w końcu przecież zostały wypłacone; dlaczego 
nie poświęca się równej troskliwości funduszom 
uniwersyteckim, tego zrozumieć nie mogę.

Na to tylko chciałem zwrócić uwagę Jego Eks. 
Nie żądam, aby słowom moim bezwarunkowo wie­
rzono. Lecz p. minister [oświaty ma sposobność prze­
konania się o tem z aktów ministerstwa, a  sądzę, iż 
mogę objawić nadzieję, że okazaną będzie więk­
sza energia i nieco więcej sprawiedliwości w u- 
względnienin potrzeb uniwersytetu, któremu przy 
wcieleniu Krakowa w r. 1846 patentem cesarskim 
cesarza Ferdynanda I  wyraźnie przyrzeczono, „że 
utrzymane będą wszystkie jego prawa i przy­
wileje nadane mu od dawnych królów, i że udzia­
łem jego będzie łaska cesarska i opieka cesar­
skiego rządu".

A teraz przechodzę do zadania mojego jako 
mówcy jeneralnego.

Pierwszy mówca tamtego stronnictwa (lewicy) 
mówiąc przeciwko wnioskom komisyi rozpoczął 
przedewszystkiem od'tego, że liczby budżetu nie bę­
dą punktem ciężkości jego wywodów, że przeci­
wnie tylko ogólne zapatrywania przedstawi w na­
dziei, że specyalny sprawozdawca (którym ja  dzi­
siaj nie jestem), mniej będzie „wygodnym" ode- 
mnie, kiedy przy rozdziale „Zarząd centralny* 
te same zapatrywania były omawiane. Proszę mi 
jednak wierzyć, że nie stało się to z „wygody" 
(Bequemlichkeit), lecz stało się w skutek uczucia 
obowiązku, bo specyalny sprawozdawca z mocy 
regulaminu mając głos ostatni, nie może mojem 
zdaniem i nie ma prawa występować poza gra­
nice , jakie mu wydział budżetowy zakreślił. 
To było przyczyną, żem tego nie uczynił; dziś 
gotów jestem, o ile Wysoka Izba pozwoli, służyć 
panu m ow .y według mej możności, a  jeżeli to o 
takim czasie i przy takiej temperaturze robię, 
przyzna pan mówca, że nie robię to z „wygody".

Szanowny mówca rozpoczął naprzód od tego, 
że ze względu na objawione przez prawicę i 
w rezolucyach wypowiedziane jej życzenia po­
wtórzył słowo, którego użył przy rozprawie nad 
„Zarządem centralnym" jeden z Szanownych mó­
wców z tej strony (lewej) Izby : Ustanówcie nam raz 
język państwowy w Austryi a jesteśmy gotowi 
zezwolić na resztę wzajemnych koncesyj.

Szanow. mówca dla „wygody" zaniechał dać nam 
pojęcie języka państwowego, dla czegóż więc tyl­
ko frazesem bryzgnął nam w oczy? Ze sło­
wy temi mogą się łączyć rozmaite życzenia o- 
graniczenia i rozmaite pojęcia.

My niemożemy zaprzeczyć, że język państwowy 
jest konieczny; zaprzeczyć tylko możemy tak do­
brze wy jak  my żeby język taki istniał, a ostate­
cznie zachodzi pytanie jaki to ma być ten język ? 
Czyż ma on być językiem, jakiego Ciało prawodawcze 
przy rozprawach używ a? Co do tego, to przecież 
mamy już j e d e n  tylko język, wprawdzie nie we­
dług prawa, ale wyżej po nad prawo, bo ze zwy­
czaju, bo za dobrowolnem porozumieniem się 
wszystkich stronnictw, a  tym językiem, jest język 
niemiecki. — Czy ma to być język władz central­
nych? Komużby też wpadło na myśl w Anstryi żą­
dać od poszczególnych ministerstw, by używały 
innego jak  niemieckiego języka? Czy może ma 
to być język owej instytucyi, która jest najsil­
niejszym łącznikiem Monarchii— rozumie się oprócz 
Tronu^— tj. armii? To znowuż jest język niemiecki. 
Żądacie Panowie czego więcej ? Proszę to sformuło­
wać, a  z pewnością o tem na seryo pomówimy. 
Ale zaiste nad ogólnikami — nad zdaniami o- 
derwanemi, które tak  dobrze nie błędnemi i pra- 
wdziwemi, jak  też błędnemi i nieprawdziwerai być 
mogą, rozprawiać trudno.

Jeden ze sławnych w 18 wieku mężów stanu, 
(a mianowicie angielski) powiedział w swem zna- 
komitem dziele o rewolucyi francuskiej: nie ma 
nic w prawodawstwie niebezpieczniejszego jak  po­
dobne ogólniki: „Wszyscy ludzie są w obec pra

wa równi" „Każdy ma równe prawo do urzędu", 
albo też: „Każdy ma prawo swobodnie objawiać 
swe myśli z temi tylko ograniczeniami, które pó 
ż n i e j sz  e ustawy przyniosą".

Zawsze więc chodzi o późniejszą, wykonawczą 
ustawę. W tym względzie nie mogę poprzedniemu 
mówcy ani przyznać racyi, ani mu zaprzeczać, 
z prostej przyczyny, bo nieznam dokładnie jego, 
idei jakie ma ze względu na to, co rozumie pod 
językiem państwowym. W dalszym toku poczynał 
szanowny mówca brać w rachubę liczbę uniwer­
sytetów w Austryi, wskazując, że dal iko w półno­
cno-wschodniej części Monarchii trzy uniwersytety 
istnieją — w Galicyi i na Bukowinie zapewne ro­
zumie — a jeżelim dobrze zrozumiał, to zdało 
mu s;ę za dużo tego dobrego. Ale jak  wiadomo, 
nie można ilości uniwersytetów zastósowywać do 
liczby mieszkańców ani do powierzchni kraju, jak 
n. p. starostwa lub powiaty, albowiem są one hi­
storycznie powstałemi korporacjami, które nie tak 
łatwo przesiedlać i z miejsca na miejsce przeno­
sić, jak  całe władze. Co naprzód najbardziej na 
wschód położonego kraju się tyczy, to nie mam uspra- 
wiedlwiać tu zupełnie egzystencyi tego uniwersytetu 
a roztrząsać tę kwestyę, także nie do mnie nale­
ży. Niech mi jednak będzie wolno zrobić tę uwa­
gę, że kiedy się rozchodziło o założenie tego uni­
wersytetu , głosowali za nim moi ziomkowie i 
czcigodni przyjaciele polityczni. Z jakiego powodu? 
Bo my zawsze za tem głosujemy, gdzie się mia­
nowicie o wykształcenie, naukę łub wychowanie 
rozchodzi, aby według możności każda z prowin- 
cyj mogła co jej należy, otrzymać. Motywów je ­
dnak tych, jakie nam z ławy rządowej przedsta­
wiał były pan minister oświaty, który mający się 
zakładać uniwersetet jako punkt atrakcyjny wobec 
Wschodu uważał, wychodząc z tego punktu widze­
nia zapewne, że poniekąd przez ten uniwersytet 
kwestya wschodnia rozwiązaną być może (weso­
łość r. prawicy), tych motywów powiadam, nie 
przyjęliśmy zupełnie.

Gdzie się o wielkie, dziejowe kwestye, jaką jest 
przecież sprawa Wschodnia rozchodzi, tam nie 
uniwersytety ani umiejętność, ale broń i żelazo roz­
strzygnie

Co się zaś galicyjskich uniwersytetów tyczy, to 
szanowny mówca raczy łaskawie uwzględnić, że 
po uniwersytecie Prażskim, Krakowski jest w te­
raźniejszej Monarchii austryackiej najstarszy, oczy 
wiście więc nie można nswet przypuścić, by jego 
istnienie w jakikolwiek bądź sposób było zakwestyo- 
nowane — i tego zresztą nie żada; raczy także 
uwzględnić, że założony p-zez Cesarza Józefa w 
czasach kiedy jeszcze Kraków do Austryi nie na 
leżał, uniwersytet Lwowski, jest dla znacznej czę­
ści Galicyi nieodbicie potrzebnym a przy rozpra­
wach dotyczących nikt z członków Wysokiej Izby 
o potrzebie tegoż uniwersytetu nie powątpiewał.

(Dokończenie nastąpi).

KORESPOKDENCYA „CZASO"
W i e d e ń  24 kwietnia.

[80 te posiedzenie Izby poselskiej).

Prejees C o r  o u i n i zagaja posiedzenie •  godzi­
nie l i te j .

Poseł B u ł a t  interpeluje rząd w sprawie rybo­
łówstwa szkodliwego rozplenieniu ryb, jak  je  pro­
wadzą rybasy włoaay nad wybrzeżami austrya- 
ekiemi.

W  dalszym ciągu dyskusji nad etatem w ydat­
ków ministerstwa oświecenia na szkoły średnie, 
mianowicie n&d rezolucjam i co do szkół czeskich, 
przerwanćj wczoraj po mowie posła Sturma, dziś 
pierwszy zabiera głos poseł M e z n i k  za rezolu­
cjam i, stwierdzając szczegółowo co do jednego 
z objętych niemi gimnazjów morawskich, że ma 
niemal eztery razy tyle uczniów czeskich eo nie- 
mieckioh; poseł G o m p e r s  zaś mówi, aby od­
rzucono rezolucje, a przekazano rządowi wszyst­
kie petycje o szkołach średnich do ścisłego zba­
dania i zadośćuczynienia w miarę potrzeby, 

Głosowanie nad wnioskiem Gomperza było 
imienne; odrzucono go 157 głosami przeciw 149 
głosom. Rząd, jak zwykle przy rezolucjach, usunął 
' i  od głosowania; z naszych posłów byli nieo­

becni Dzwonkowski, Krzeezunowicz, Krzysztofo- 
wiez Józef, Sehreiber i Tarnowski; Rusini usu­
nęli się od głosowania; poseł Kallir głosował za 
wnioskiem Gomperza, poseł Soehor usunął się od 
głosowania, jak  zwyle, gdy głosowanie jest imien­
na. W zwykłem głosowaniu przyjęte rezolucje 
komisyjne 160 głosami przeciw 139 głosom.

Rezolucje te brsm ią; 1) „Wzywa d ę  rząd, a- 
by na podstawie wniesionych petyeyj niezwłocz­
nie sarrąd rił dochodzenia, s  ssszególaićj, aby sta­
rs i  eię pomnożyć liczbę utrzymywanych w Cze­
chach i na Morawie kosztem skarbu szkół śre- 
daich, a względnie aby utrzymywane kosztem 
gssin przejmował na skarb, tudzież aby najna- 
glejsssym potrzebom poczyniono zadość już z po­
czątkiem roku szkolnego 1880/81." 2) „Wzywa 
się rząd, aby w gimnazjum w Trzebiey oprócz 
już istniejących zaprowadził klasy równoległe 
z językiem czeskim w kuisreh  trzeciego i otwar­
tego roku, a to jedną w roku 1880, drugą w ro­
ku 1881."

Nr stępują pszycye dla Galicyi, Krakowa, Bu­
kowiny i na uzupełnienie środków naukowych 
na całe państwo wraz z rezolucją o zaprowadzę 
niu języka rumuńskiego w utrzymywane*! przez 
bukowiński prawosławny fundusz religijny gimna­
zjum  w Suerawie.

Poseł K u ł a c e k o w s k i  wnosi rezolucję o nie- 
zwłocznem zaprowadzeniu języka ruskiego jako wy­
kładowego co d o  nauki religii w gimnazjum F ran ­
ciszka Józefa we Lwowie, którój naturalnie to­
warzyszą nieuniknione źd e  na pogwałcenie „na­
rodu" ruskiego. Mówca wyrachował, że w Gali­
c ji wschodniej jest zaledwie dwunasta część Po 
laków.

R ezolucję tę przekazano kom isji budietowój.
Poseł Euzebiusz C z e r k a w s k i  odp iwiada Ku 

łaczkowskiemu, że dopusseza się znowu zwvkłego 
pomięssania pojęć narodowości a obrządku; tak 
zwani Rusini w przeważnie więksssej części nie 
znają innej narodowości, jak  polską i po polsku 
tylko mówiącą; stąd skarga na zbytne obarcze­
nie młodzieży ruskiej, która musi jakoby uczyć 
się dopiero ję iy k a  polskiego, jest pozbawiona 
słuszności. Gdyby z czasem okazała się potrzeba 
pomnożenia gimnazjów ruskich, Sejm zgodzi się 
na t o ; dotychczas potrzeby takiej nie ma, eo wy­
nika już stąd, żo ruskie gim nazjum  we Lwowie 
należy do najmniej odwiedzanych. Ze sejm nie po­
woduje się względem Rusinów duchem niepoje-

dnawezym, widać Btąd, iż corocznie wyznacza 
2000 złr. na zakupienie ruskich środków nauko­
wych. Jeśli jednak preopinant uskarża sie, że 
w gimnazyum imienia Franciszka Józefa we Lwo­
wie nauka religii jest wykładana me po rusku 
lecz po polsku, tak że useniowie odbieraj ą nsukę 
religii w języku „obejm", na to odpowiedzieć 
trzeba, że szczególniej we Lwowie jest dużo ucz­
niów obrządku ruskiego, którzy nawet nie snsją 
języka ruskiego, less tylko polski. Ala o tees 
wszystkiem tylko mimochodem; właściwie bowiem 
zabrałem głos dla sprawy następującej: W  roku 
1878 ówczesna komisya budżetowa uczyniła w 
sprawozdaniu uwagę, że da całego uposażania 
gimnazjów galicyjskich dodano kwotę na rem u 
neraeye za naukę historyi krajowej po zapianem  
nauk, który to dodatek zdaniem komisyi, był nie­
dozwolony, i że kwotę tę należy wyrzucić z bu­
dżetu ; jakoż w r. 1879 wyraziła już swoje zado­
wolenie, że rząd rzeczywiście pominął tę pczycyę 
w budżecie. Mówca prosi tedy Izbę, aby wezwała 
rząd do uwzględnienia w przyszłości tej pozycyi, 
potrzebnej na naukę historyi krajowej i do po­
mieszczania jej w budżecie, jak  bywało do roku 
zeszłego. Austrya jest państwem szczególniejszego 
składa, do którego wchodzą indywidualności hi- 
storyczno-polityeene, z których każda ma swoją 
przeszłość historyczną; a niedość znać historyę 
Austryi, potrzeba tak ie  znać historyę własnego 
narodu, historyę własnej indywidualności narodo­
wej. Gdyby młedzież galicyjską chciano ograni­
czyć na historyi austryackiej, nia wiążąc jej 
z przeszłością kraju jako dzielnicy raaesypospo­
litej polskiej, doszłoby się do tego rezultatu, że 
młodzież nie wiedziałaby nie z historyi własnego 
kraju. Potrzebę tego uznano też w innych k ra­
jach. Mówca wnosi rezolucję następującą:

„Wzywa się c. k. rząd, aby w przyszłości, u- 
kładając preliminarz budżetu, uwzględniał potrze­
bę nauki historyi krajowej w galicyjskich szko­
łach średnich i aby stosowną kwotę, jak  to by­
wało aż do r. 1878, zamieszczał w budżecie". 

Rezolucję tę przekazano komisyi budżetowej. 
Poczem uchwalono wymienione powyżej pozy- 

cye.
Bez dyskusji uchwalono wydatki na szkoły re­

alne w sumie na cale państwo 1,174,300 złr. (o 
3460 złr. mniejszej od preliminarza rządowego, z 
którego to zaokrąglenia przypada na Galicyę z K ra­
kowem 262 złr.) i wydatki następujące: na komi­
s je  egzaminacyjne 3000 z łr ., na wykształcenie 
nauczycieli gimnastyki 2200 złr , na wynagrodze­
nie zasług profesorów 6400 złr., na wsparcia i 
stypeadya dla kandydatów stanu nauczycielskiego 
dla szkół średnich 28,000 złr.; tudzież tytuł 15ty: 
na biblioteki naukowe 22,300 złr.

Następuje tytuł 16ty: na sp?cyalne zakłady na­
ukowe 533,115 złr. (o 6,554 złr. mniej od preli­
minarza rządowego, z którego to zaokrąglenia przy­
pada na szkołę sztuk pięknych w Krakowie 6 złr.), 
z którym to tytułem łączy się zuów szereg rezo- 
lucyj, po części w duchu żądań czeskich.

W dyskusji biorą udział przeciw rezolucyom 
czeskim pp. Fryd. S t l s s  i F l i r t h ,  za niemi pp. 
M i k i s z k a  i K r e f t a ,  który przez prezesa dwu­
krotnie został przyzwany do porządku za jeden 
dowcip bardzo nieszczęśl wy. bo powiedział Ffirtho- 
wi, że z wywodów jego możnaby wnosić, że jest 
najuczciwszym csłowiekiem, a  za drugi poprostn 
nieprzyzwoity, bo wyrażający się ujemnie o dzie­
wiczej sławie córki dyrektora szkoły przemysłowej 
w Planie.

Poczem tytuł 16ty wraz z rezolucyami uchwa­
lono.

Na tem przerwano obrady.
Pos. H o h e n w a r t  ze względu na to, że rząd 

spełnił uczyniony przez Izbę czasu swego waru­
nek rozpoczęcia obrad nad ustawą o taksie woj­
skowej, bo wniósł już nowelę do ustawy o sile 
zbrojnej, wnosi, aby na porządku dziennym posie­
dzenia następnego stanęła nstawa o taksie wojsko­
wej.

Wniosek ten przyjęto.
Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 5. —  Na­

stępne w poniedziałek.

Minister sprawiedliwości mianował sędziego po­
wiatowego w Rohatynie Henryka A l s c h e r a  rad­
cą sądu krajowego w sądzie obw. w Złoczowie.

£6 kwietnia.

jeszcze w jesieni dwa kółka obywateli tutej­
szych, z których jedno złożone z rękodzielników, po­
wzięły myśl uczczenia prezydenta miasta dr. Z y b l i -  
k i e w i c z a  i podziękowania długoletniemu niegdyś 
wiceprezydentowi dr. Feliksowi S z l a c h t o w s k i e m u  
za trudy jego. Połączone te dwa kółka wybrały ko- 
mi‘et, który ze składek dobrowolnych zamówił kara 
bellę dla dr. Zybłikiewicza a czaple pióro z agrafą 
dla dr. Szlachtowskiego. Dary te wczoraj wręczone 
zostały przez członków komitetu. Ofiarując karabellę, 
przemówił w imieniu obywateli profesor dr. Zoll w 
tych słowach:

„Czcigodny Panie Prezydencie! 
Przyszliśmy tutaj, aby imieniem własnem oraz i- 

mieniem bardzo 'licznego grona obywateli naszego 
grodu złożyć hołd należny osobie Twojej. Bezpośre­
dnią przyczynę do objawu tych uczuć naszych dała 
pamiętna uroczystość dla Kraszewskiego przy otwar­
ciu wspaniałego budynku naszych Sukiennic, do któ 
rej powodzenia tyle się przyczyniłeś, mylnieby Cię 
jednak oceniał Łażdy, ktoby zasługi te, jakkolwiek 
niepoślednie, kładł na pierwszym planie. Był to tyl­
ko jeden z licznych listków, splatających się w pię­
kny wieniec ważnych zasług, jakie położyłeś dla na 
szego narodu, dla naszego kraju i dla naszego miasta. 
Tyś to Czcigodny Panie łamał pierwsze lody w ra­
dzie państwa w obronie świętych naszych praw na­
rodowych, Tyś to w sejmie wpływał zawsze na u 
trwalenie i rozwój tych praw, Ty nareszcie, objąwszy 
ster w starożytnym naszym grodzie po mężu pełnym 
zasług, który rzucił tyle szczęśliwych myśli w jego 
sprawach, nietylko przywiodłeś je  do skutku, ale prze 
prowadziłeś wiele pomysłów własnych, tak, że dzisiaj 
utworzenie rozlicznych szkół w naszym grodzie za­
dośćuczynienie innym żywotnym jego potrzebom, o 
calćnie wreszcie i zachowanie jednego z najświetniej­
szych jego pomników Tobie głównie zawdzięczamy. 
Co u nas jednak dla osoby Twej największą cześć 
wzbudza, jest to Twoja nieskazitelność, bezintereso 
wność i Twoje poświęcenie, któro mi cnotami słusznie 
się chlubić możesz, mając bowiem niegdyś drogę u- 
torowaną do fortuny a później do najwyższych go­
dności, porzuciłeś pierwszą, kiedy w życiu publicz- 
nem trzeba było stanąć do walki w obronie spraw 

'narodowych i usunąłeś się od drugiej, aby służyć

miastu a nawet nieprzyjąłeś ofiarowanego Ci wygoi 
kiego zaszczytu, aby i pozór cienia nie spadł na nie­
zawisłe stanowisko Twoje obywatelskie. Z skromnym 
przychodzimy upominkiem, który ma być wyrazem 
tych uczuć naszych, ala sądziliśmy, iż kord, który® 
przodkowie nasi na polach bitwy bronili ojczyzny, 
najstosowniejszą będzie oznaką czci i hołdu dla mę. 
ża, który tak dzielnie stawał do walki w obronie 
świętych praw narodowych. Racz przeto czcigodny 
Panie, przyjąć dar ten i zachować go jako skromne 
uznanie znakomitych zasług Twoich obywatelskich.

Prezydent krótko lecz gorąco podziękował za ten do- 
wód obywatelskiego uznania, który tem wyżej ceni 
sobie, iż w zawodzie publicznym rzadko spotykać się 
można z przychylnem słowem, a cóż dopiero z objawem 
uznania. Za tem większy poczytuje sobie zaszczyt ten 
dar obywatelski przez wzgląd na dawców. Karabeli* 
ofiarowana Prezydentowi jest nie tylko bogatą, ale o- 
raz wykonaną z wielkim smakiem a nie połyskliwą, 
Z czarnej jaszczurowej pochwy okut j  cxydowanem 
srebrem misternie arabeskami złotemi pokrytem w 
których osadzone u góry rubin w brylantach, u do­
łu szafir a w środkowych pierścieniach brylanty, wy­
chodzi rękojeść agatowa sadzona brylancikami i koń- 
cząca się u brzeszczota złotemi tarczami, na których z 
ednej strony herb miasta Krakowa umieszczony, z 

drugiej cyfra. Na pięknym brzeszczocie damasceńs- 
ciej roboty stoi napis złoty. „Obywatele Krakowa 

swemu Prezydentowi, dzielnemu obrońcy praw naro­
dowych dr. M. Zyblikiewieżowi, w dowód uznania 
Jego wysokich zasług dla miasta". Deputacya udała 
się następnie do radcy miejskiego dr. Szlachtowskie­
go, aby mu ofiarować agrafę złotą wysadzoną dro- 
giemi kamieniami. Wręczając mu ją  p. Ludwik Z i e- 
l e n i e w s k i  przemówił jak następuje:

Czcigodny Panie!
Dopełniam tutaj miłego obowiązku, który na mnie 

włożony został, a czynię to w imieniu licznego oby­
watelstwa miasta Krakowa. To z czem przychodzimy, 
jest aktem dobrowolnym, jest wyrazem uznania, któ­
ry pochodzi z szczerego serca i z głębokiego prze­
konania całej światłej ludności miasta naszego. Aktem 
tym chcą obywatele miasta dać świadectwo, że pra­
wość, gorliwość, bezinteresowność i wytrwałość, z ja­
ką miastu naszemu przez długie lata służyłeś, umieją 
cenić i głośno cześć swoją za to wyznawać. Cześć 
nasza dla Ciebie opartą jest na istotnych zasługach 
Twoich dla gminy i miasta. Wyłuszczać je wszystkie 
byłoby dla mnie prawie niemożebnem. Nie mogę 
iednak pominąć uporządkowania przez Ciebie sprawy 
akcyzy i całej administracyi, jak równie pełnienia 
przez długi czas obowiązków prezydenta w zastęp­
stwie ś, p. Dra Dietla, a zawsze bezinteresownie, gor­
liwie i dla gminy użytecznie, a kiedy przypadła ńa 
chwilę miasta naszemu rola, być niemal stolicą całej 
Polski, kiedy trzeba było kwiat narodu podejmować, 
podczas Jubileuszu Kraszewskiego, zadaniu temu ol­
brzymiemu jak na nasze stosunki podołał Kraków, 
ale stało się to właśnie, głównie i przeważnie Two­
ją czcigodny Panie niezmordowaną zabiegliwością, 
a czego byliśmy naocznemi świadkami. Więc pozwól 
nam szanowny Panie w dowód tej czci, poważania 
i miłości z jaką tu do Ciebie przychodzimy uścisnąć 
dłoń Twoją i prosimy Cię przyjmij od nas ten mały 
upominek tem sercem z jakiem my go ofiarujemy.

P. S z l a c h t o w s k i  odpowiedział:
Pańo wie!

Nie łatwo mi dobrać słów, aby wyrazić podzięko­
wanie i wdzięczność za dar, który z Waszych rąk 
odbieram. Dar ten jest cenny, bo pochodzi od współ­
obywateli, a jeżeli słyszę, że dany mi jest w uzna­
niu zasług dla miasta, to przyznać muszę, że skromną 
moją pracę za wysoko podnosicie i zbyt hojnie wy­
nagradzacie, bo praca ta jest wspólną mającą jeden 
i tensam cel, to jest dobro naszego miasta. Wspomi­
nacie także Panowie o mojem udziale w czasie tak 
zwanych uroczystości krakowskich, które nabrały zna­
czenia i zostaną długi czas w miłej pamięci; lecz 
i tutaj łączyła nas wspólna praca. Gdy powzięto 
myśl obchodzdnia jubileuszu Kraszewskiego, gdy po­
stanowiono, że ta uroczystość odbędzie iię w Krako­
wie , gdy ustanowiono Komitet, wtenczas wszyscy 
członkowie tego komitetu przejęci byliśmy tą myślą, 
że mamy do spełnienia obowiązek nie tylko wobec 
naszego miasta, lecz także całego obszaru polskiego, 
a jeżeli zachodziły jakie trudności w przeprowadze­
niu, to były dla nas tem silniejszym bodźcem do 
skupienia starań, bo wiedzieliśmy o tem, żo zaanga­
żowany jest honor naszego grodu. Mówię o nas, bo 
odbierając dar, nie mogę zapominać o tem, że byłem 
jednym z licznego grona współobywateli, którzy 
trudu nie szczędzili, a kilku z tych tutaj pomiędzy 
Panami widzę. Jeżeli było zadowolenie, to już samo 
uznanie jest wynagrodzeniem, a jeżeli łączyeie do 
tego dar, to muszę powiedzieć, żo moją zasługę prze 
ceniacie. Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
z prośbą, abyście Panowie raczyli być tłumaczami 
wobec współobywateli, którym tea dar zawdzięczam 
z tem zapewnieniem, że dar ten pozostanie dla mnie 
drogą pamiątką do końca mego życia.

W końcu dodać należy, że oba dary były wyrobu 
krakowskiego a główną w nich część złotniczą wy­
konał p. Władysław Glixelli.

— Jutro we wtorek będzie miał w południe prof. 
Dr Fr. C z e r n y  wykład publiczny w Muzeum te­
chniczno - przemysłowem: „Htstorya odkryć jeografi ■ 
łznyeh od najdawniejszych czasów do dnia dzisięj-

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloi 
skiego, otrzymał cd p. A. Zalewskiego zabytki broi 
zowe wykopano w Pniewcach w Saksonii; od ł 
Stanisława Badeniego, kamienne z Branic pod-Kr 
Rowem; od Fr. Martynowskiego, pub ikacye jego 
starożytościach.

Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sr tuk Pi 
knyeh nadeszły: B u c h b i n d e r a  „Portret mężcz 
zuy"; M r o c z k o w s k i e g o  „Widok z okolicy Ki 
kowa".

Odbieramy od profesora Dra Zolla następują
pismo:

Dochód z loteryi artystycznej w skutek domagań 
się artystów, którzy szkice swoje na leteryę przysła 
przeznaczony jest obecnie, jak wiadomo, dla Powiśla 
Otóż wysyłam dzisiaj do hr. Jana Tarnowskiego 1 
Dzikowa 680 złr. 80 cent., mianowicie: Księżna Z 
zanna Czartoryska uzyskała ze sprzedaży losów z 
458; na balu z naddatkami uzyskano 20 złr. 80 1 
przy wystawie szkiców 118 złr.; u księgarzy Get 
tnera i Krzyżanowskiego 34 złr.; w dyrekcyi Tow 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń 50 złr.

Pożądanem byłoby, aby losy bardziej rozkupywar 
bo tu szybka pomoc najskuteczniejsza.

— W przyszły poniedziałek d. 3 maja odbędzie i 
w sali redutowej VI wieczór muzykalny dla czk 
ków Towarzystwa muzycznego w Krakowie z wsp 
udziałem p. Władysława Szymanowskiego, artysty t< 
trów warszawskich.

— P. Ludwik Pruszyński otrzymał w zeszłym i 
godniu stopień Dra praw w tutejszym uńiwersytec

— W sobotę na przedstawieniu wybornej kome< 
Sardou p. t. Safanduły  teatr był pełny; sztuka fi
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  . _  a o lsk ić j dla zbadania  r e f o r m  wypracowanych się do zdrowego rozsądku G ladstona, że nie ze-

toryski, Franciszek Kluczycki, Władysław Łuszczkie- j —■ Żywot przedziwny ś. dziewicy Katarzyny Se-10 0  ̂ 'r g>pM7 IlłB P° <0 30 ou> I przez Portę dla Rumelii wschodniój , a które I chce on zwklić, co jego poprzednicy zrobili. O po­
wieź, Paweł Popiel, hr. Artur Potocki, Walery Rze-1 neńsHej przez W. O. Rajmunda Kapauna tłum. X.I W r o c ł a w  19 kwietnia. _ jwinyśl art. 2 3 go traktatu berlińskiego rozciągnięte zyeya Standarda i ; forysów przeciw nowemu ea-
wuski, Dr Maryan Sokołowski, Dr Józef 8zujski, hr.jSzymona W y s o c k i e g o .  Kraków 1880 w 8ce sk. “ J0011® za pszenicę w miejscu na 200 funt. pojbyć mają na prowincje europejskie Turcyi. 1 binetjwi nie będzie toż bezwzględna iaka była 
Stanisław Tarnowski, Piotr Umiński, Konrad Wen-1443. Dziełko to napisano przez spowi dnika św. K a -1 ^ O u ^ k . pytona 200fnt.po 17-20mrk.— Owies na) FUlpopol 24 kwietcir. Jlny gubernator opozycya Gladstona przeciw upadłemu dziś rza- 
*el, Dr Fryderyk Zoll. tarzyny, wydane było pierwotnie w r. 1609, a teraz 1200 font. po 15-60 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto) A le k  o -basza przyjął dymisyę dyrektora skarbo- dowi. Taki jest duch artykułów pomienionreh

~    " .................  XX. Dominikanie ogłosili drugie wydanie z powodu P °23’ mrk- 0łeJ po 53-50 mrk. Spirytus wmiej-jweśoi S c h m i d t a .  I dzienników wobec zmiany gabinetoweiI KADl ałnim' KAnnniAn Am   {•__ ,1 I DPH HA AfViA W tllrnimdwfl «A 1 K*QD łwałr I • iff I rv I • I , » .. • Y j*
Okręgi, k tó re  podłng  ostatniej- ngody m iały  być

— Z pod Krakowa 24 kwietnia. .
W dniu wczorajszym byliśmy uczestnikami wspa- 5001 etniej rocznicy zejścia tej św. Panny seraficznoj. j scn P<> 60-40. Kukurydzę po 15-20 mrk.
1   -1- .1. . nr A__3 !  _  Jininn iAtninnu 1 .. . - SłM/łńłł 401 H firm W" mi n, I ... — Iniałego obchodu. W tym dniu w Modlnicy przypadaj — Htstorische Forschungm in der Kaistrlichen 

uroczyste święto 8. Wojciecha, patrona parafii Modl-) offentlichen Bibliotek zu 8t. Petersburg, von Dr 
nickiej. Na tę uroczystość przybył Najprzewielebniej-1B. Dudik O. S. B. Wien 1879 bei Carl Gerald's 
szy X. Albin Dunajewski, biskup krakowski, o godzi I Sohn. Autor, który starannie prsewertował ces. bi

(N A D E S Ł A N E ).
Czarnogórcom oddane, opuścili Turcy, nie uwia- 

Sytuacyę polityczną i parlamentarną w Austryi I damiając ó tern Ozarnogórców 24 godzin przed 
jaka się w tej chwili prseditawia, rozbieramy na I chwilą opuszczenia, skutkiem czego wszystkie po-

Dochód a przedstawienia teatralnego, które od- h r,i9 Pie- Tu więc dotknąć tylko mamy niektórych zycye ważniejsze obsadzone zostały przez Albań- 
lia 22 kwietnia r  b j | rzeeay faktycznych. I  tak dziś na wniosek h r.Jeżyków, • • -nie 8ej rano i wysiadł z karety u bramy tryumfal- bliotekę w Petersburgu, twierdzi, że podstawą tera- byj0 gię w RzeH8owie dnia 22 kwietnia " r~ b " i irzeeay fliktyCZttyeh- I  tak dziś na wniosek h r.|cssyków, nim się jeszcze Czarnogórcy do wymar- 

nej, gdzie go oczekiwało lkznie zgromadzone ducho- żniejszej biblioteki, liczącej około półtora miliona to- z bufetu po teatrze urządzonego wynosi, ogółem HohenWftrta, Przerwan% h76 mft dyskusja budże-lszu zabierać zaczęli. Siła Albańszyków w tych 
wieństwo świeckie i zakonne, wszyscy sąsiedni oby. mów i 40,000 rękopismów była Biblioteka Załuskich, 1139 złr. 57 e61)tów, a po straceniu kosztów towa P° uehwaleniu całego etatu ministerstwa o-[okręgach ma juiTwynosiÓ 10,000. Wieści o star- 
watele ziemscy i tłumy ludu z kilku parafij. Przy) którą w skutku 3go podziału Polski cesarzowa Ka-1 w t wooie u q  zjr  2 2  et czyste 1029 złr 35 et | światy, aby uchwalić w drugiem czytaniu ustawę o |c iu  zbrojnem z Cźarnogórcami nie potwierdziły 
odgłosie dzwonów, nabożnych śpiewów i rzęsistych j tarzyna przewieść kazała z Warszawy do Petersburga, j z  8Umy t - złoj ono nft’ ^  Z fij taksach wojskowych. Stać się to jednak może tylko eię dotąd, wszystkie wiadomości zgadzają się o-

„x —x. . - “ - *■   -  - - -  ‘ ™-łody, jeżeli dziś skończą się obiady nad pozostałe Iwsiemsua to, że Czarńogóif^-^rozstrzygnięcie i
tytułami etatu pomienicnego ministerstwa, mia-1 sprawy chcą oddać pod sąd mocarstw europej-

salw moździerzowych, wprowadzono dostojtago Paste- Biblioteka Załuskich liczyła w chwili przewiezienia j R ,bickjej J r 100 dla ubogich miasta Rzeszowa-1*40*1?, jeżeli dziś skończą się obiady nad pozostałe |ws*em na to, że Czarń<%órct rozs&zygnieoie'tej 
rza do k o śc io ła , gdzie powitał go X. Piotr Strzeliohow-ljej 200,000 tomow, a w latach 1831 i 1834 zwię-1 i}0Z08 taia®a kwotę 909 złr 85 ct rrzesvłsm bst ’! ™ tytułami etatu pomienicnego ministerstwa, mia-1 sprawy ”  '

z miejscowy, serdeczną przemową, w któ kszono ją wyborem rzadkich dzieł z Płocka, które E,own6i R edi,kevi Czasu z unrzeima nrośba o nowieie nad „szkołami ludowemi“. Zabierać głos skich.
iał, iż za parę tygodni k ńczy się 48|się znajdowały w posiadaniu Jezuitów, następnie do-1rfiMen*e takowej prezesowi Rady powiatowej ma^  w t*Y!® Podm iocie  pp. Herbst iSuessprze- Jak

w Tarnobrzegu ńa rzecz dotkniętych powodzią narodowym ludności w Czechach i nowane, nikt nie mógł przyjąć zagranicznego ty-
- • ’ ' ' k ^ jw  Dalmacyi. Do tytułu tego zaprojektowane są |tu łu  albo orderu, tak również konstytucja Sta-

ski, proboszcz 
rej przypomniał ł • * u n x . . t, . -  , | ręczenie takowej prezesowi Rady" powiatowej I w Przed»ioeie pp. Herbst iSuessprze-j Jak w dawnej Polsce, dopóki ustawy były sza-rok od ostatnnj wizyty odbytej w kościele Modlm-[ borową biblioteką Czartoryskich z Puław, oraz biblio- j w Tarnobrzegu na ’ ■’ * ’ ?*l«Sw n-------- --- — J ---------------------------- ^  — > - - * i l ---- :—  - - » * - * • '  1

powitanie I tekami Sapiehów, Rzewuskich i 150 tysiącami tomów Jśiieszkańeów no i 'l  1
odpowiedział X. Biskup w długiej, gorącej przemo- należących do Towarzystwa^przyjaciół nauk w War- Korzystam "z^tej8’ sposobności ażeby wvra- | tak*e dwi® rezoł odnoszące się”do funduszu|nów Zjednoczonych^ wyraźnie" odm7^a~”uznaida

— — —  - 1—’ "  —-  -1 -  x i  -  T _ J  . _ I n a n l r A V A f f n  T l u A w i a x  l i ł  J f tm a w A  i n l . n  I n . r ł a . A w  1 / __ . . t ._.1 . \ T !   .  " • ,  i

cbim przez biskupa krakowsk ego. Na to

wiej, w której zachęcając 
pełniania przykazań 
także swą radość.

toczonych pochodzących

. .  — j r * —  1 1 .  ,  . ------------------------------------ "  V  » i " " v / » x i x € j ,  j i o n u o j

sejmów podno-1 liczbie urzędników przyjąć' dary i ordery zagra- 
źe stanowczo j niczne. Ustawa ta zaprowadziłaby zmianę kon- 
sejmy zbiorą I stytueyi, ale wydział rzeczony chciał wniosek

Fi i T  b“ 4 z?ror ? T . 8Y  0k<d0r 0Cf°ny?h ą -yŁ  Z bif 0ttk .polskic.h wiązki gospodyń i gospodarzy bufetu i tym któ- 8,« *  Zaras fFÓWCza8 powątpiewaliśmy o swój własny podać w śmieszność, zastrzega bo
siebie przed kościołem małe dziatki, słuchał ich pacie- jest w jęzku łacińskim; niektóre zaś rękopisma p i-\TJ  hoŁ m i  datkami preyczynili sie  do bezołatne- tcaE> w ez*3m P o p a rł nas wówczas k o resp o n d en t wiem, aby osoby tak obdarowane za zezwoleniea
rza i uczył zasad wiary św. Dopiero po nieszporach j sane są po polsku z całą wytwomośćią kolorowego   — _.—  przyczynili się do bezpłatne-. . *xu ^  /„% /% , . „  . «  * , . , i. - . . , . --------------------

go urządzenia bufetu, a tym sposobem umoże- nas? wiedeński ( | | ) .  Onegdaj Pol. Corr. oświad- kongresu me miały prawa noszenia orderów pu-
i  - i *  -a ■ . _  _  I . I K T r r n  a m u A ^ I p i  A < \  <1 ______ __ J  ___    — I  h I l A n > K i n  \A J  i        • ____  . *1 Wi procesyi, w której brał udział, odjechał z Modlni- pisma malowanych inicjałów, a w ich rzędzie znaj- bmli uzyskanie znacznej stosunkowo do wydatków osyła b«z ogródki,' że doniesienia te są przedweze- blieznie. Wątpić przeto można, aby kongres u-

Ł l a s f i s :S r : 7 s j r s .  S l s ra. s  a ° * ^  ̂  i r s w *  — w kt ót * ^ — W

Jadwiga Wodzicka.

przy odgłosie dzwonów i huku moździerzy. Dzień ten, L  Zakony sióstr Ś. Augustyna na Kazimierzu przy i zu ’ „ .lr  . - , . ,
którego uroczystość podnosiła jeszcze piękna wiosenna I Krakowie kościoła Ś. Katarzyny przez X. Szymona, I J  oe . • f  .Ser. P0d<i§kowanie.
pogoda, długo się przechowa w pamięci i sercach tak [Dra pisma w Krakowie 1600 r .“ | ^ wie nia  n r j  • »
parafian Modlniokich jako też i wszystkich uesestni
ków tąj uroczystości. | 0 Ą A d m in is tra m

— Jak donosi telegram z Stokholmu, okręt „Vega“ j , . . .
przybył tam d. 24 b. m. o godz. 10ł/a wieczór; to-1 n *o s z «*ęś l iwy  ch w ł o ś c i a n  do tknię-
warzyszyło mu około dwieście parowców. Brzegi był I ; 7 c ̂  p o w o d z ią  w pow. 1’arnobrzeskim zebrano

(N A D E SŁ A N E ) .  <143-19 20)

powziąć dopiero wtedy, gdy moźliwem będzie | na szlafroka, 
z jaką taką pewnością przewidzieć koniec czyn-) 
nośei parlamentarnej Rady państwa. Ważnem jest, I 
że urzędowa Wiener Ztg dosłownie powtórzyła to O s t a t n i e  .O m R S H .*

| oświadczenie Pol. Corr )
W  piątek obradował dalej parlament niemiecki 

| nad zapomogą dla Towarzystwa handlu morskiego. | W i e d e ń  26 kwietnia. Wczoraj po południu za-
na parę mil wzdłuż oświetlone, a ’miast)"’rzęsiście | K- Rza-ca 2 z,rv czysty dochód z przedstawienia tea-1 ? ” ecJl "  fe«#«i*om , kaszlom, zapaleniu o p łu - P f ó*k '.klld1®' końc!ył» się uroczystość śpiewaków odśpiewaniem
5 S T -  ™ . »  “ W11" 6 p™1'*1). “ nT ’ <***> ’ * « » » * •  2 2W zamku powitał król członków wyprawy. Ńo-dens-' z r̂- cent. 
kjold okrzykami powitany pojechał z zamku do swego 
mieszkania w Akademii umiejętności. . _

— D. 24 kwietnia po południu odbył się w kapli- iO S lO S f lF S tW O  M l l d d  I  B F l i f f i Y i ł  
cy zamku Windsor ślub księżniczki Fryderyki Cnm ' ’’
berland, córki ostatniego króla Hanowerskiego Jerze , ,
go V, stryjecznego brata królowej Wiktoryi Angiel-1 „ . S° kwietnia. (Neue freie Presse).
skiej z bar. Alfonsem Paweł - Rammingen, niegdyś | niepewnośei, jaka w ciągu ubiegłego tygodnia 
szambelanem króla Jerzego. Stryj królowej ks. Cam-1n.’ tarSa zbożowym panowała, zaczęło się naresz- 
bridge, byli ministrowie lord Beaconsfleld, roargr. 8a-1 *ie Y końcu ustalać dobre usposobioide. Przy- 
lisbnry. Northcote i około 150 osób s wyższych klas | ^ 7 ^ 7  »i§ do tego sakupna konsumentów miej-

" 1------  j— * Q-..-XVUJU.J 1 |« , , I X . , _ ■ ■■ Jtr b »_*x«viu uuiłiwwjiłi Jijuiuu bhbvU*
rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i P a -1  ®syh. 55 pierwszy zalecał wniosek rządowy, | sowanego do uroczystości. Cesarstwo wraz z naste-

"  — — * "  * frugi wykazywał mylne rachuby rządu z korzy- peą tronu i innymi obecnymi arcyksiążętami przy­
śni handlu z wyspami Samoa Równie Ramberger U uoh;wali się wykonaniu z balkonu Dziedziniec

l»4c z owocu H a f e  P. Delangrenier z Paryża.

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y

Ihpm m . inkgrufasm . 

m m *  uw k to i . ,  i * .  i M k  d .  1
fi-, od wearla kamienneró i 6 fr. od stelo. W  ««W.« wr.la.lono P“ ®ie.nni«

sprzeciwia się projektowi, jak dniem^poprzednio, burgowy zapełniała licząca wiele tysięcy, dystyngo- 
Właśeiwy plan polega na tern, aby Towarzystwo wanapublicznosć. Cesarstwo widocznie bHi zadowo- 
akcyjne nabyło interesa domu Godeffroy na tych iffiponuj ąeyM efdktem Berenady śpiewaków 
wyspach a rrąd ma udzielić na .en cel fundusz, i dziękowali komitetowi serdeeżnemi słowy. Spie- 
Benda oświadczył w imieniu liberałów, że niechce wacy ugoszczeni byli następnie jako goście Ce- 
brać na siebie odpowiedzialności, więc partya jego Barzą w sali redutowej. Tosst za zdrowie Cesarsa, 

|m e będzie stawiała rządowi przeszkód. Izba u-1 ne.si.nwo.- 5 tJRL.  :.x_ _

W  sobotę wniesioną została ustawa monetowa, księźnicki Stefanii o hołdzie śpiewaków. Zakoń-horo voarVRASNI ló ma -mAÓna 010 mosAi a«AK«n I   . • ■ . , ,* ,lczeme uroczystości tworzył bankiet śpiewaków 
w „Sofiensaal“. Mówca Weiss zamknął patryoty- 
czną swą przemowę trzeeHkrotnym okrzykiem na 

Icześć Cesarstwa, domu panującego, poezem na-

ozarnem suknem a powodu nuboteiVwa'iaYobnegV'po Ido «  złr., z odstawą w maju Y ezerwcu" 12-o¥,| I ^  i S
eórca królowej Aliksie Heskiej; f raz  przybranąbyła * od«tawą w jesieni 10-75 do 10-85. j l  aszczególme,, iż mniejsze krąje Rzeszy memie- na cześć Austryi i jej przyszłości, równie jak na
wdraperye z czerwonego aksUitu. Po ślubię był Za 100 M o żyta płacone 10-60, z odstawą i S  1 .1 * 5  ł ł 1 ^ P ływom l y m  uległy robiąc Opozycję Pru- CZ6ŚÓ królewny Stefanii przyjęto z pełną zapału
obiad, puczem nowożeńcy wyjechali do Claremont *  ies!»ni 8-50. -  • — I  n  p 1n.bhe*teJ ,nSa *»»ł»wi*l się od u- som. Organ rządowy oświadcza, iż mezachodził tu radością. * F F
gdzie zamieszkają w zamku królewskim. Ks. Frydc- Za 100 kilo jęczmienia 9-90. H e\ u V T  z^ ° etrzną a ks’ Big- ® ez*lln 26 kwietnia. Cesarz wyjechał wczoraj
ryka liczy lat 32, młodsza jej siostra jeszcze nieza- Z 100 kilo owsa 7-85, z odstawą w maju 7*70 Jton- k S  l U n n  ^  !  ,1 1 7  w- Glad- mark uznał potrzebę zostawić Cesarzowi moc roz- wieczór do Wiesbaden; Cesarzowa wyjeżdża dziś
mężna Marya, jest o półtora roku od niej młodsza 8 ostawą w jesieni 6-90 złr. 1 eton, Krómw* po,tą iła  ;  zwykłą sobie oglę- strzygnięcia, gdy kanclerz me mógł od mebio od- do ^BademBaddn. "

S$ 0l” > Y a- 24 —  ----------- -- b n X i e ^  W nowym gaw ned.woraeusk^ola otrzymał tyt”ł barous, towarzysze jego)

wielki krzyż a Sibiriakow krzyż komandorski orderu 
Gwiazdy północ; 
prsybyć do 
* różnych stron 

— Budowa
w wrześniu r. b. Budowa ta ciągnęła się przez 632 
lat. Zaczęto ją w r. 12-18 za arcybiskupa Konrada 
z Hochstaden. Reformacya przerwała roboty. Pod-

9 « .b v .ix h .i. / »  .  . Iwawystwie ludzi rozsądnych, umiarkowanych i jbrać odpowiedzialności. Ani księstwa Rzeszy nio|obejmuje G r a n v i l l e  teke aaraw «a»r.nie«nv«t.
W le d e m  22go kw ietni^ ( I ją ą  f n u  Awms). pojednawczych. Anglia znosi wszystko en poeho- ulegały obcym wpływom, ani kaneler* Me"'podał “ I i -

llfi WlftflO- I ilv.1 iłfł smifafnvAm oln v-l-i Ł I . 'A J«     I AT ®Jny, N o n
„  . , , . - J lordem kanclerzem (telegram ten nie Wymienia

cym. Przyjaciele jego nama- Gladstona, który zapewne objął kanclerstwo skar-
. ’ »* MpoMbimle Ł u p - „ e » By.b kiXr.br od * i-  Pierui » r itu  M.rth wrdolł ,  U i» , lV  P « )  j?rd.m  Łm I  » « l > o r n e  jMt

podanie się swoje do dymi-jfeu, on bowiem miał złożyć gabinet. Red.) 
urząd jego nie dostał się Ju - | gtokliolm  26 kwietnia. Wczoraj po nabożeń-

W1A _  1__ 1* L_ _1 «

W i e d e ń  22 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3556,

do upomnienia i znajdzie na to dość patryetyz- 
mu. Lubo w filipikaeh swych st&wiał moralność] 

.bitych j jąkn najwznioślejszy swój ideał, wsielako świat I

stwie dziękezynnem w kaplicy zamkowej za szczę

marcowye.., zgnita się j w zamku królewskim dla członków wyprawy. Król 
* .x .„ ^  “ owie- swojej Bławił wielkie czyny bohaterów

u A • *    J  *  ' , v -  B u i i l a l u j  o j ł j r  M U g  U v '

w r 16842' a T in L sz ó ^ d X F p T ler w* WlIhe,ma IV ™epra^ . i 7? ' owieo W12, żywej’nieroga-) nie będzie po nowym gabinecie wygląda ć nad-Jnio posuieszua 'dekretów * marcowych, zaufm
. . . . . . . . »  ^  - - J - -

na którym z jedn j struny ma bj ć wyryty wizerunek 
rrideryka Wilhelma IV, Wilhelma I i lata 1248— 1

~  .880, zaś „a odwrotnej strode front ka- złr- wę^erśką 48^do 54 złr. zV 100 kilo ż ~ ^  wa^h I w połączeniu V » 7 ^ 7 e S  g ^ ^ ^  I n ^
J. Krzysztofomoz, W. Amiroioie* & K  /6WW*|?twe® *karbu w osobie Gladstona, że pierwszem|mimo przewagi liczebnej i gardłowej lewicy, nie)

jego zadaniem będzie uporaądkowazie finansów, j mogło nie wywrzeć gorszącego wpływu, gdy Gam-1
Dopóki to się nie stania, nie nie będzie zrobio-1 betta groził cało kom prawicy, źe wykluczy ich | ,* ? ,* ’ 26 kwietnia, 2 godz. 80 m.
nem, ale do ulepszeń finansowych przyłączą się)z Izby. Można już dziś powiedzieć, że nie m a |? f  Jl®** ta*4a papierowa 72-35. — Renta srebrne

W cesarstwie raarokańskiem istnieje odwieczny 
zwyczaj, że Snltan przyjmuje audyeneye siedząc na 

omu. Petentów prowadzą w tym celu ua dziedziniec 
cesarskiego pałacu, dokąd Sułtan z dobytym mieczem 
na pysznym arabie pędem przybywa. Petent uklęka 
gdyż stojąo nie można mówić z Sułtanem i podaje 
swą prośbę. Sułtan będąc już wprzód zawiadomionym
0 osnowie prośby, ukazuje się, jeżeli ją  chce spełnić, 
na białym, w przeciwnym razie na karym rumaku. 
Przez ostatnich 18 miesięcy cierpiał Sułtan 8idi Muley 
na podagrę, tak, że nie mógł dosiadać konia i dla 
tego, jak donoszą z Tangeru, Sułtan wolał zrzec się 
udzielania audyencyj, niż wykroczyć przeciw etykiecie
1 ukazywać się w takich okolicznościach pieszo.

6V i*4 lonu>ś« l p o lf ie y jm e :  Straż policyjna 
Przytrzymała: Katarzynę Korpakową, za kradzież 
mięsa w. jatce; Aleksandra Pawłowskiego, za złośli­
we wybicie szyb w oknie na Kazimierzu; Karolinę 
Nowakową, za zgorszenie publiczne; Józefa Pstru- 
sińskiego, Władysława Kopę, Józefa Okocza i Kazi­
mierza Chochlewskiego, chłopaków, za kradzież okryw-

dumskiej, aksamitnej z okna; za pijaństwo 8 osób. 
nu  poR°y* zjożono: książkę do nabożeństwa p. t. 

„Ułtarz polski 8. Stanisława1*, z obrazkami, znalezioną 
wczoraj w południe na placu Szczepańskim. 
n.,.**-*8*"*'3*’ wtorek d. 27go kwietnia: Piąty 
8 ranny występ Władysława Szymanowskiego art.

CafS Stierbdok.

W l e i e ń  23 kwietnia.
A  ń k o w M a .  Na aamum targowiska dziś) wewnętrzne reformy i baczny pogląd na inter«sa|w e Franeyi rządów parlazaentarnyeh, jest tylko | Bc!*l5a •J®** 88-40. Losy z r„

teks* nim t  x C  ł  , i angielskie za granieą, nagrożone szybkiem wda- konwent, jak był za pierwszej rewolueyi. 1130-20. — Akaya Banku Narodowego 833*- .
_ «*0,7 oh toMatoywh? notu- j waniem się^eaconsfielda i jego lękliwe* wystę-| W Liworni® zamordowany został pchnięciem I £ ke/ «  270-75. -  Londyn 119 30.

powanie*. Wszyscy posiadają zaufanie do Gran-1 sztyletu korespondent do Gaz. d!Italią, Ferrenzo-1 f * — Napoleony 9 50—. — Lombardy 
Villa Tttlrrt mtitlofva oi i. 'n a  d. 20 b. m . Uehodiił on sa autora brosauryl? * 51 1B04 178*—. — Akevc

ATI ___ ‘___________   u    a ______  I r A l f t i  T i i i i lw l l f a  OftA OK   4

ajgielskic zag ran icą , ^agrożone szybkiem wda- j konwent, jak był za pierwszej rewolueyi.
nominalnie bćz zmiany 36 złr.

F;Su-22 kwłet,T! t34 2S~ ^ ‘2S 77roc?aw, |  Yilla j ak0 ministra^spraw zagranicznych.
1 kwietnia- w miejscu 60*80 mrk. płacono — na| K f v in  94 Irwlctnia F a n n ln  J łn m n n n  

kwiecień 
kwietnia 
na czerwiec 
w miejsce 
aa sierp 
mrk,,—
MMmri™midsi«6 62^— 2*^*^‘B10rpSefl 6'sr*28 fr»k., I dnia dzisiaj Gladstone, Granvill, Hartington i I dało powodu do rozbioru broszury i do głośniej- 

m i  ,  . An. ■ , . . .  . . .  . )Ad^m. )szego podniesienia tój sprawy.
, _i ^ ! . .  .  ’ . kwiet.: za lOO kilo z dworca) P e t e r s b u r g :  24 kwietnia. Według d«isiej-| Wiadomo, że w sprawie wydalenia Cavallottego
kiln 26 złr. T r y c s t , 2 2  kadet.: za 100 szegu biuletynu ka. G o r c z a k o w  przebił noc I z Tryestu, minister austryacki oświadczył posłowi
KUo b «  eła — złr.— Brema,  22 kwiet.: za 50 U n ść  dnhrB«/nnlAnHE«nia r>< ' ’ F - -  - » - ™  J ‘ 7 r

Ł ...„ Wity wwti. galic. Zakładi
kredyt. Ziem. 99-^ę4; ^ ^  ™  , ,

Usposobienie giełdy: stałe.

RED A K TO R O D PO W IE D Z IA L N Y  I  W YDAW CA 

Antoni Klobukotcski.

ministrów)nakaz wydalania cudzoziemców, którzy objawiali 
J z powodu swoich spraw osobistych pragnie ustą-| nieprzyjazne uczucia dla Austryi, a imiennie Ca­
pie, nie zmieni to jednak barwy politycznój ga- 1  vallotti był wymieniony, jako ten, którego pobyt |
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Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczona odpowie

dzialnością**
przy alicy Sw. Jana pod Nr. 305 urzędująca,

zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich Członków,
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzy­

szeń i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa wszel­
kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na 
takowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza 
procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięeznem wypowiedzeniem S i e d i n  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem SZeŚC od sta rocznie.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie:

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia; 
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wvoowiedzeniem.

500 n w 1,000 11 ii 15
r 1,000 n w 2,000 n 99 30

2,000 71 Yt 3,000 » 71 40
11 3,000 ii n 6,000 n 11 60

6,000 n 11 10,000 ii n 75

r>

11

11

i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot. 
Kraków dnia 8 kwietnia 1880 r.

Dyrektorowie;
Józef Kiciński. Władysław Rozwadowski.

(956-3-3) 

Adolf Czasch.

DO GŁOWNEGO SKŁADU
A d o lfa  o c h e r e r a  w M ra k o  w ie

przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 4 5 0  
nadeszły już świeże transporta

Portland Gementn
i  fabryki dawnej F. W. Grundmanna w Opolu,

któryto cement przez komisyę Towarzystwa Technicznego Krakowskiego 
na dniu 6 lutego i 5 marca r. b. wypróbowany został i podług spisanego 
protokółu okazał się o GO procent lepszy od przepisanych norm. 

Ceny fabryczne z n a c z n i e  z n i ż o n e .  (1225-2-3)

1
< f

I Zupełne urządzenia gorzelń |
wykonywa firma

I Gebrfider Koblhanpt
41
< 8

41

i
4
41

w Ustroniu (w Szlązku austr.)
Na trzech wystawach medalami zaszczyceni, polecamy najlepiej na­

sze aparata g:orzelane, żelazne kotły parowe, aparata 
do gotowania (Henzego), kadzie zacierowe z mechanicz­
nym przyrządem do mięszania i ochładzania, parowe maszyny, 
pompy, wogóle wszystkie artykuły należące do zakre­
su naszego zawodu. Ceny najumiarkowańsze.

Ponieważ posiadamy własną hamernię, gisernię i kuźnię do kucia 
kotłów, możemy więc największe zamówienia w  najkrótszym czasie wy­
konać i polecamy panom kupcom i kotlarzom blachę miedzianą, 
oprawy, podstawy, jakoteż towary mosiężne. Opuszczamy 
przy większychjząmówieniach najwyższy rabat. " (1009-3-3)

Pierwsze
lystwożealiifli

c. k. uprz.
parowej na Dunaju

W Y C I Ą G

z porządku jazdy parowców pasażer.
od  2 0  m arca 1880  r. aż do odwołania.

Z S.*nz ćb P a « m n  codziennie o godz. 6 rano 
(pierwsza jszda 22 mar ja).

„ W i e d n i a  do b i o s  codziennie o godz. w p‘ł 
do 7 rano (rierwsza jazda 20 marca).

„ W i e i l n l w  do I ' r e s i h u r j f n  codziennie o go­
dzinie 4 popoladnin.

„ W ’l e r t n l a  do R n d a p e s z t n  codziennie o go­
dzinie 7 rano.

„ l l n r t a p e s / . t »  do U o h a c z a  codziennie o 
i.- godz. 12 w połnd. * p r ń c s  t e g o  we wto­

rek i piątek o godz. 11 w nocy.
„ H a d a p c s z i n  do Z s m n n i a  ( ś e m llm i)  we 

wiórek i piątek o gedz. 11 w.nosy; •
„ *S»«1»s>r-sz4*i do ( i t r s z o w y  i s t a c y j  d o l ­

n e g o  l l a n a j u  we wtorek i piątek o go­
dzinie 11 w nocy. 

l* r a y J a a d ;d o  O r s a o w y  w cz jr tek  i niedz. rano 
„ „ U l u r g e w a  w piątek i poniedział.
„ „ ( w a la c z n  w sobotę i wtorek.

W i e d e ń ,  16 marca 1880 r.

I ? « s s » u  do t i n c  codsienaie o godz. 3 popoł. 
•pierwsza jazda 22 marca).

l i l n z  do W i e d n i a  codziennie o goSK wpół 
do 8 rano (pierwsza jazda 23 marca).

F r e s z b n r g i i  do W i e d n i a  codziennie o go- 
d linie 6 rano.

B n d a p e t z t n  do W i e d n i a  codziennie o go- 
d lin is G wieczór.

M o 3 t« c s »  fio B n d a p e s z t a  codziennie o 
godz. woół do 2 popot. i  p r ó c z  t e g o  w 
sobotę i wa wtorek o godz, wpół do 3 rano.

K e m n n l a  do H n S a p e s z t u  w piątek i po 
niedzirłek o grds. 6 rano.

O re z o  w y  do l i n d a p e s z t a  w ; cz Yirtek i 
w niedziełg rs.no.

C i l n r ą e w a  do B a d a p e s z t u  we wtorek i 
piątek popoł.

G a l a c z n  do B u d a p e s z t u  w poniedziałek 
i czwartek o godz. 10 {rzedpoł. (834-2-7) 

D y r e h c y a  r u c l i u .
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SE U C A L Y P T U S -

e s e n e y a  d o  n s t  i
Dr. C. M. Fabera, ces. meks. przybocznego dentysty itd. ^

. f OD WANI A. JĄCO-WZMACNIAJĄCY J

środek konserwujący i preuerwatywny
do higienicznego pielęgnowania ust i dla ochrony przeciw wpływom

zaraźliwym.
P ierw szy  i  je d y n y  w yrób , w k tórym  znacznie wzmocnione są 
odw aniające i  w zm acniające p rzym io ty  australskiego drzew a  
E u calyp tus globulus p rze z  szczególny c. k. pa ten tow any sposób  

w yn alezion y p rzez  D r. C. M. F abera.
B c i a f a n l e  i  u ż y c i e  i 1. Niszczy wsselkie nzko li we grzybki i drobne żyjątka w u- 

stach, wstrzymuje psucie, zębów, jest najpewniejszym środkiem przeciw bólowi zębów, gdy one 
tą  dziurawe. 2. Jest najskuteczniejszym środkiem ochronnym przeriw l i t o n l c y .  3. W poko­
jach osób chorych rozproszkowana, c z y ś c i  i odświeża powietrze przez d- danie k w a s o r a d n .  
4. Usuwa wszelką choćby najuporszywssą niemiłą woń oddschu natychmiast i nazawsze.

Znaczna liczba najsłynniejszych europejskich lekarzy potwierdziła w swej praktyce dosko­
nale skutki lecznicze eucalyptus*. Objaśnienie w opisie użycia.

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
Do nab/cia we wszystkich zaanych aptekach pań-twa auatryacko - węgierskiego. 

Zamówienia przyjmuje B r .  C . M . F a b e r  w W i e d n i u  lub g ł ó w n y  w k ła d  r o z s y ł h o w y
Feliks Głriensteldl w Wiedniu, L, Sonnenfelsgasse 7.

W  KRAKOWIE utrzymują składy: J , Zapktalski, K. Wiszniewski aptek., Skórcsewski 
i Polakiewicz, Józef Tranczyński aptek., Józef Rudnicki. [632 5-5]

IIfm
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Obfite w jod i brom kąpiele solanko we
G o c z a ł k o w i c e  pod Pszczyną ( t a )  O .

stacya kolei Prawego brzegu Odry.

O tw a r c ie  1 5  m a ja  b . r .
Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania.
Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. 
Urząd pocztowy i telegrafowy w miejscu. (1090-2-6)

Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Dr. B abel i D r. med. K ru tzert. 
Zamówienia na pomieszkania uprasza sie nadesłać do

Zarządu kąpielowego.

Do sprzedania
z wolnej ręki, każdego czasu, 
w nierozdzielnej całości — bez 

pośrednictwa osób trzecich,
Dobra Malawa, Malawka
i ttilkowy ja ,  w  Galicyi za­
chodniej, powiecie Rzeszowskim o 
V2 mili od miasta Rzeszowa i sta- 
cyi drogi żelaznej tuż przy trakcie 
bitym z Krakowa do Lwowa po­
łożone — obejmujące w  dwóch do­
godnie zaokrąglonych folwarkach: 
gruntu urodzajnego zdatnego do 
wszelkiej produkcyi morgów 613, 
ogrodów 6 ,  łąk 37, pastwisk 14, 
lasu w  dwóch oddziałach, jeden 
sosnowy, drugi liściasty przewa­
żnie dębowy, 126; całej zaś prze­
strzeni 806 morgów, 802 sążni 
kwadratowych austryackieh — z 
dostatecznemi, po większej części 
nowemi budynkami gospodarskie- 
mi i z prawem propinacyi w dwóch 
karczmach. —  Inwentarza grunto­
wego nie ma. — Stan tabularny, 
obecnie w regulaeyi będący, wolny 
od wszelkich obciążeń, z wyjąt­
kiem pożyczki Tow. Kred. G alie.: 

zlr. 13,000.
Bliższych wiadomości udziela w  

Warszawie (ul. Mazowiecka 
Nr. 1) Ignacy Mojkowski, urzęd­
nik Banku polskiego —  za\  * w 
Rzeszowie, kaneelarya adwo­
kata Rybickiego. (1206-3 5)

3 H ® 0 4 <

o

4 0  Morcw  wyM i
zdatnej do siewu, jest do sprzedania. —  
Wiadomość i próbka w  handlu korzennym 
W go Suskiego przy ulicy G r o d z k i e j .  

(1163 3-3)

NOWY WYNALAZEK

PARF“ I X O R A  BRE0N1E
PARFUM ERIA IXORA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło.............................................k
Bsseacya dla chustek . .  .
Woda tualetowa.................
Pomada........................   . ;
Olejek................... : : . s ■ ;
Puder ryżowy.
Kosmetyki...........................

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

1 'IX .O R A  
k l’l X O R A  
A 1’I X O R A  

1 1 X O S A  
IK X O ttA
r a x o R A
1’I X O R A

(961 28-)

PAPIER WL1N U
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je ­

go własności sprowadzania na ’powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa ; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE­
ŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM GARDLA- 
NYM, GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W  KRZY­
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wlinsi, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka, — w Czemiowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (134-16-)

Najlepszy g ip s  naw ozowy z Pr. Szlązka, najlepsze odczyszczone nasienie  
sosnowe i Świerkowe, bardzo  dobre nasienie fran cu sk ie j lu cern y  i 
oryg in a ln ej s ty ry jsk ie j najlepszej czerwonej koniczyny, a ile można 
jaknajlepiej ocsyszczone, nasienie tym oteuszu , ra jg ra su  i am eryk. koń* 
skiego zęba, nasienie wszelkich gatunków buraków  pastew nych  i ślicznych 
prawdziwych hwedlinburskich Im peria l buraków  cukrowych  jak niemniej 
wszelkie inne nasiona polne i leśne są dobre i bardzo tanio do nabycia u pod­
pisanych.

W. 0 . Hlrseh & S o la  w Opawie (Troppau)
handel hurtowny nasion w Szlązku austr.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o .  (913-5-8)

Ś W I E Ż Y

Portland Cement
po znacznie z n i ż o n y c h  cenach

W SKŁADZIK
Stanisława Felntncha

w M ow ie „Szara Ramienica".
(1 3 6  3 3)

CYG
pp. enmAii

A S T H M Amm s , skie
IL T  e t  C le , Aptekarzy, Aptekarzy w Paryżu,

. . . .  . . . , 8, ulic* Vivienne.
stm m  aa dc i m  używane przeciw astmom , w jakisjby niebyt)- fo rm a l  po- 
zawsza M  podstawę beU&dcnę, sir&monium, nikotynę  albo opium.
dossnartoxenia dokonane w Ńiemezet' ------- “ ------------- ” ------”  -

is iisdical !a» kcn^M* indyjskie z Bengnlu (Ca: 
w ip fa  przeciw tej slaboćci, j.ikrówi 
**k*»rw niu, ochrypłości i utracie e 

Di» oniknienia licznych falszersti 
cuzki koloru niebieskiego, stosowni 

pis GRIMAULT et COMP. znaj 
Dostnćinożno u- nłó\ovuch aj

do pr

im, nikotynę  albo opium, 
i powtórzono we Francji przekonały,
adajn własności skuteczne do z&drl- 

i nerwowym, suchotom gardlunym, 
,-arzy i bezsenności.
, żądać aby stempel rządowy fran­
co,ada 187S, marka fabryczna i pod- 
i etykiecie. 
r i u- A VSTRY1.

P ort kąpielowa o - i l f  a m I a I r  I c d M  Stacha koleiżelaz- 
15 maja do 15 p aź. Ł l f P l P l P  A O V I I I  nej Is chi,
uławny na esłam śffiecie z? w saam iającego poviie!,rz& górskiego, łagodnego klm atu, wybornej, żętycy, 
jakoteż ze zdrowego i ochronnego położenia; 500 metrów nad poziomem morfa, w śród pysznych Alp 

i je.'ior w rządowych żupach sdnych Wyższej Austryi.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e  t Kąpiele solaaowe, ekst sk t żywietny ze szpilek sos nowych, woda siar­

czona i  solnej gójy pod ImŁl; kąpiele mułowe, solanko e i żelazne tud tiiż  łsźaia parowa sf-lsnkova 
i iosyjsba. Kąpirl? rzeesne.

W t l e c l s B n l n  sproszkowa ej s 1 nki, pary eol.nkowej i żywicznej ra nomocą ap trstn  
pneumalycznego.

K ę ly c i i  kro tia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskie i soki ziołowe.
W o d y  Mineralno se ź ódsł Maryi ludw iki i Kkbelsberg pod Ischl jako eż wszelkie inne 

krajowe i zagraniczne. Z skhd  gimnastyczny i pływalni*.
W s k a z ó w k i  I c t z a i s s e :  Nieprawidłowe odżywiacie, nielokrewność i jej skutki, rekonwa- 

lescencya po dgakicłt chorob; ch, kuracya po wycieńczających kąpielach.
g k M i f ld y  (gruczołów, skóiy, ociu, kości) Rhacintis, c h r . j n l e z n y  h a t e r  ( n i e ż y t )  t c h a ­

w ic y ,  pedejm ae katary płuc i suchoty, szassgóniej dziedziczne; wypociny piersiowe i płucne; klima­
tyczne miejic* lecznicze po przepędzonej na połndn n zimie i po zgniłej gorączce, czyli malaryi.

C h o r o b y  h o b i e c e  i rozstrojenie systemu nersowego (histeria i hipochodria).
M i e j s c a  t o w a r a y s b i e :  Nowe kasyno z "salonami do konwersacji, czjlan ’a i gry, resfeuracys. 
kawiarnia, wieczory, bale, koncertu, tsatr, muzyka kąpiel swa grywa trzy rasy dziania. Dobre hotele, 
doskonale urządzona, wille i prywatne mieszkania. Liczne cieniste przechadzki i wycieczki. (978-3-4)

Urząd gmlnoy. Zwząś  kąpielowy. Komisją leoznioz^.
z W iednia 7 godz. a z Salzburga 3 godz. drogi, z  Passau 5  godz. 

F r o s p e h t a  r e z s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

C. I. tprzyw. galio. akcyjny Bank hipoteczny.
Dwunaste zwyczajne

W«łne Zgromadzenie AkeyoBftryoszit
c. k. uprzyw.

palie, akcyjnego Banku hipotecznego
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czyn, 
ności i o stanie Bsnku, z«itwierdziło przedłożony bilans i udzie, 
liło Zarządowi Banku absolutorium za rok 1 8 7 9 , a zatwier­
dziwszy wypłaconą akcyonaryuszom dnia 1 stycznia 1880  r, 
zaliczkę na dywidendę po złr. 10 na akcyę, ustanowiło 
zwyżki zysków z roku 1879 (1228-2-3)

superdywiden dę po złr. 16 za akcyę.
Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani:

Edward Ksawery hr. Fredro. Ludwik Skrzyński,
Lwów dnia 21 kwietnia 1880  r.

Dyrekcya.

!2 P r a w i e  z a d a re t to ! ! '* !
Wskutek likwidacji niedawno upadłej znacznej f r sb ry te .k  B r k t ^ n n l t e  a r c k n i  sprze­

daje sig nastgpne 4 5  en zta M  bardzo tr  a r łych p r z c d m i o ś ó w  k  i r l t H U i l h  n e l m  
4yllŁ O  ta  e l r .  # • # • ,  jaku zalsdwis V. nxęńć kos tów wyrobu a zatem g » r» w S e  s e i i m r a i  

6 bar. pięk. H e i y ,  trzocki z Britannia srebra z prawdk. augial. stalow. ostrzami..
6 ślicznych w s ^ e l e ó '* ’ z Britannia srebra z jednej sztuki. l g  rs  '1 m
6 ciężkich ładnych s B ritarnia srebra. |  ^ 2  S t t  *
6 ftya©@Es»& z Britannia srebra najlepszego gatunku. I ' I h ' ® * ®
I  c igżks s . B ritan n ia  arc b ra . I ® o  R
1 cigśka e l u s e f e S ®  » r  \  ^  K
6 WSS*«SĆ@Ó » f n » /  H °  g
6 „ ,  cyzelowanych I .» g, S £
3 t e u b k t  s s a  j b j s  „ * 1 - M- - S  .
1 cigzki iteo»*v*s. n a  e l s l ń b  z Britannia srebra
2 gust .wne iwSe«®B»S*.8 B lSptsiW b „ *
1 «S*w«ias®fe. ,

45 cut. Wszystkie te przedmioty wykonane tą  i  najlep. Britannia srebra, któryto metal nigdy 
niscaernieje i nieda się odróżnić od prawda, srebra nawet po 20 latach, m *  ®Sę Ętosręm sm ,

Adres i jedyne miejace zamówień dla o. k. a-iitryacko - węgierskich prowtaąyj:
General - Depot der I. engl. Britannia - Silber - Fabriken (772 7-12

K I . .K U  &  1 4 M S  w  W  i e d n i u ,  I . ,  K l i s a b e t l i s t r a s s e  K r .  6 .
. ____________  ~Wys?łVa punktual;ve za ?alic.zką noeztową.___________ ________

„ T F r le ^ te f 8 M a fT © © » ii# g a z iii t;< w  T r y e ś c l ©
rozsy.a opiat ie i oelonc s.a zali zką , przy ssakaj nie 5 kilo jeduejo gatunku:

kawg perl., wą najlepsrą po 2  ń i .  —  ct. za kilo 
„ Cu a  „ „ 1 „ 90 „ n „
„ Ceylon „ „ l „ 8 5 B B n
„ „ b*rdzo ac-brą „ 1 „ 80 „ „ „
„ Mocca „ ,  1 ,  85 ,  ,  ,
* 1 » 60 ,  ,  „ 
n R1® n n I n 50 „ n „

Ś c i s ł e  r z e t e l n a  o h s f s g a .

: cc
i S■ OT

(1267-2-)
Triester K affeem agazin w Tryeście.

Juliusza Sokawnawu S ó l  ż o ł ą d k o w a .

SlffifHijHIIIUailWUl!MIIIIIIIHiitfflUUMBIWIIIIIIUIHIHIIIIh.̂ .̂lllllHlllHllllllllimUII«llliBlliniimmillllllUllllllllii!f

B s l f i  R l t e u r ó w a is u i te  w  a w ^ J e n a  a 'dzn te« aE L m te i i ł i A s u l u  na łatwy rozkła- 
JsacMgólnięj) trudnych do strawienia potraw, wogóle tw c sw le a a le  R k r w i ,
us® ^ d iy r w lA E t le  I  Dlatego używana jako środek dyetetycznj d«n
razy dziennie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporazywych nawet cierpieniach, jak a l M t r u w *  
B e d )  K M « ste , * a k S© h t a e k ,  e s l s b l c u i c  Je -U S , r a ł t n h d w ,  e i c v p l c o l a  
lunttteBwSdAfiBte wMs<e?teS*'Rs* ukjpofRty^ w ó l ,  b l a d s e s h s ,  ż H t e w <
te  a ,  e S a s -o ia ie s iiB t*  w y u s u t y  s i  s a r r a e ,  p @ ^ y @ d y c z » 7  b ó l  g ł o t & y ,  r o b s k l ,  k « »  
m i e ń ,  n f l e g m l c u i c ; równie też w s m s it* r & a t« J  p o d a g r  s %  a nawet w a n c h e t A c b .

k n r A c y l  n i l  »S! i i l i t « i n 9  oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem
tychże jak i w cs&sie ich używania, jakoteż po kuraoyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, fs i-© w la ® y ® n a l® ® g o  a g ito & A rM a  w  3 * 9 e R * r A a t  
w M b a & o w I® u apt. B .  ś ts» rS « .n i» & A | w K i e s s u w l c  u J ^ S e b a l t t e ® 1* )  w P r * # «  
m y ś l n  u J f ó u r f *  SKs®u«w«felc>M te apt. Cena pudełka 75 e. HSF* Rozsyła sig naimniej dwa 
pudelka ss zaliczką poozłową. ’ .2671 28 30.
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B e r p r a  K A P S U Ł K I  S H 0 Ł 0 W C 0 W E
najczystszy smołowiea lekarski obwinigły *  ż»l styng, zawsze dokładnie dawkowany, cieszą sig 
coraz 's/igkszą wzigi-ośoią jako niez.-wodny środek iso-niery przaciś ASSsuit©, s t A p n l e n l n  
o u R ^ k a I I  1 n i e ó y i e w i  p ts s t* , i jako główny środek wrr. acniający w S f n 4 l l » y  I

Błogi skutsk smołowe^ w ks tsk ie  kupsutek lub pigułek poświsdezonyjn został w osta­
tnim esasie także przez profesóra Re.-lama w Lipsku, a słynni lekarze francuzcy od Wielu lat 
już go chwalą. O d skorałości Bergers kapsułek Brnołowoowrch świadczą liczne zdania ludzi 
fachowych, czasopism lekarskich i pochwały prywatnych.

Bergera kapsułek smołowcowych bierze sig dziennie 1—2 rasy 2—3 eztnki zawsze b o  
®b S « d r j |« ; rozwalaiają się one bsrdzo lekko i nie wywierają najmniejszej uciążliwości w żo­
łądku. Cena flaszki wraz s o lsem użycia 1 s t p

BEK9E1A F A 8 T T U I SM0&0W00WE
łączą w sobie zakrywające, ronvaln.u jąęc śluz i łagodzące drażnienie własności śluzowych i al­
kalicznych środków ze smołowcem i znajdnfą oddawna ogólne uznanie jako doskonałe lekarstwo 
przeciw s s l e w y la m  e r g a B O w  m d d s  e h e w j  c h ,  z a f l e g m l c o i a ,  e f e ^ y p c c  i & sś- 
e u lo w S  ■ a jako H A c ń ę p B e  ? A ts» » e y «  po * * p « l i a y ® b  ® 8© irple® l® e86 s a f e r u c l l  
i p in ® ,  Liczne świadectwa i naukowe zdania o ! a,tyłkach smołowcowych Bergera są prawie 
każdemu znane. Bierze sig 2—3 razy dziennie 2—3 sztuki. W chrypce i saflegnieniu szczegól­
nie zrana i wieczór. Cena blaszauki ?, opisem użycia 5 0  c .  P r a w i e  w u s y ie ń te lc  n p t c ^  
SsI A u s s ń r - . - w s p A ń « t « a A  s s a ą ją  ® b »  w y r » b y  kb« i k ł a d z i e .  (16-24 24)

Główną rozsyłką utrzymuje apt. 6 , HELL w 0  F il WIE, Szlązk austr.
Upoważnione składy w KRAKOWIE u aptek. pp. E. Stockmara, W. Redyka, A. Bylskie 
LWOWIE u P. Mikolascha; tskże do nabycia w apt. Ę. Jakubowa!'

we
X, r, . - ---------x —£•— Jakubowskiego w NOWYM SĄCZU,

u F. Buc?,ki, w EOLBUSZOWY, u NahUka w PRZEMYŚLU, a Kalinowskiego w RZESZOWIE, 
u Bmrocnthala w ŻYWCU, n Banka, Tenczyna w TARNOWIE i we wszystkich mistaach Galioyi.
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J u ż  w y s z e d ł

S f l S C l f l
^asotiismo h u m o r y s ty c z n e ,  i l l u -  

;” f f a n e .  *» k a ż d y m  N rze  k i l­
koma d u ie m i r y c in a m i. Część lite ­
racka  b a rd zo  o b szerna . Prenumerata 
kw a rta ln a  wynosi /  z lr . 2 0  c n t .,  
„M roczna 2  z lr . 4 0  cn t. (z przesyłką 
ńocztową). „Stańczyk" wychodzi we Lwo­
wie. Pojedynczych Nrów w  K ra ko w ie  
można dostać w głównej trafice p. Eoro- 
Zitta w Rynku i na dworcu kolejowym. 
Prenumeratę najdogodniej przesćłać prze­
kazami pocztowymi do A d m in is tra c y i  

S t a ń c z y k a “ w e L w o w ie , u lic a  
R zeźb ia rska  N r . i  A . Nra zaległe 
natychmiast się wysyłają. (1193-3-)

„ S Z T A N D A R "

nowe nismo tygodniowe wychodzić zaczęło od dnia 1 kwietnia r. b w Pozraniu, co
“Ć K / w T a Ł , ,  „akiLdem i pod 'redakoy, to.

Głównem zadaniem „Sztandaru" hędzie: .
1) podtrzymywać zasady, na których opartą jest cywilizacya chrzescianska;
2) stanąć ponad koteryjne prądy, rozrywające jedność naszą narodową;
3 ) szerzyć zdrowe pojęcia e k o n o m i c z n e .  .___ • . _ v

Szerszy program pisma podał pierwszy nr. jego, który wyszedł 3 kwieifcn • : 
Prenumerata wynosi 3 marki kwartalnie. Zapisywać można, przesyłając 6 

w walucie dowolnej wprost do wydawcy, za co franco przesyłać się będzie.
Wszelkie korespondeneye i interesa pisma dotyczące adresować nale y. 

dysław hr. Rozdrażewski, wydawca „Sztandaru", Poznań, ul. Długa ar. p-
0  rychłe i liczne zapisywanie pisma proszą uprzejmie l lu >

WYDAWCY „SZTANDARU44. ___

W
t e

N

o

O s t r z e ż e n i e .

Niniejszem przestrzegamy, iż ża­
dne rachunki, zamówienia lub nale- 
żytości bez jednego z naszych pod­
pisów przez kasę dóbr Kościelniki 
płacone nie będą. (1155-3-3)

Teresa z hr. Potockich hr. Wodzicka. 
Roman hr. Wodzicki.
Stefan hr. Potocki.

W  K v a c z a l e
przy gościńcu Szląskim, w Obwodzie Chrza­
nowskim są z a b n d o w a n l a  f o l w a r ­
c z n e  z wolnej ręki, bez pośrednictwa, 
za bardzo pomiemą cenę do sprzedania. 
Jest w nich kompletne urządzenie z pie­
cami niemieckiemi i swojskiemi do wyra-1 
biania i wypalania wyrobów gancarskich 
i kaflarskich; możebnem jest także zapro 
wadzenie fabryki zapałek lub inszych wy­
robów. — Bliższych szczegółów udzieli w 
miejscu pan Jan  Woytyga, nauczyciel lu­
dowy tam zamieszkały. (1207 3-3) |

Lekcjj buGhhalteryi p iw  ójnej
udziela J e r zy k o w sk i  w Krakowie, przyj 
ul. Różannej pod L. 417, I. p. (1137-5 7) |

L ® M A J ~
który przez kilkanaście lat służył w róż­
nych pańskich dworach, sumienny, praco­
wity, trzeźwy, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami i poleceniami, poszu­
kuje z a r a z  odpowiedniej posady. Adres: 
Józef Czerski w K r a k o w i e  przy ulicy 
Garncarskiej pod Nr. 138. (1129-5-6)

M A i l O  K . I
TRAWY MIODOWEJ komc wraz z workiem i do- 
i t i n  dó kolei 4 złr. 50 c.. RAJGBASH ANGIEL­
SKIEGO 14 zlr., BUBAKÓW PASTEWNYCH »/, 
korca 5  zlr., korzec 2 0  złr., przy zakopnie 10  
korcy naraz z kaidego wymienionego nasienia (z 
wyjątkiem boraków) w dodatku jedenasty korzec 
bezpłatnie, poleca M. B n liiew ls i v  Boebal. 

(1058-8-10)

Nasienie świerkowe
dobre do siewu

jest do sprzedania po 70 ct. kilogr, 
Adres: p. Iwański, leśniczy w Ł ę ­
k a c h  g ó r n y c h ,  poczta P i l z n o .

[1075 4-4]

Z powodu wyjazdu
są do najęcia od 1 maja 2  p o l i o j e  
z kuchnią i piwnicą przy ulicy D o l ­
n y c h  M ł y n ó w  pod Nr. 3 0 .  — 
Tamie są do sprzedania m e b l e  i 
naczynia kuchenne. (1265-2-2) |

Zakład gazowy w Krakowie.
Znaczne ulepszenia poczynione w 

ostatnich czasach w zakresie użyt­
kowania gazu d o  g o t o w a n i a  i  
o g r z e w a n i a  m i e s z k a ń ,  po 
wodują nas do zwrócenia uwagi kon 
sumentów naszych na ten przedmiot.

Dostarczamy na życzenie przyrzą­
dów do gotowania i ogrzewania na 
próbę, tudzież wypożyczamy takowe 
za miernem miesięcznem wynagro­
dzeniem.

Cena gazu d o  g o t o w a n i a ,  
o g r z e w a n i a  i  d o  m a s z y n  
g a z o w y c h ,  zniżoną została na 
9Va cnt. za 1 metr sześcieny, czyli 
za 1000 stóp sześciennych angiel­
skich 2-69 złr., i t. n. p. wypotrze- 
bowany gaz do ugotowania całego 
obiadu na 6 do 7 osób, składającego 
się z 4 do 5 potraw kosztuje 5 do
6 centów.

Z nadzwyczaj pojedynczym urzą­
dzeniem przyrządów do gotowania, 
połączone jest łatwe utrzymanie ta­
kowych w bezprzykładnej czystości.

Bliższe objaśnienia udzielane bę­
dą każdego czasu, a przyrządy do 
gotowania i ogrzewania gazem, mo­
gą być oglądane w tutejszym Za­
kładzie gazowym w zwykłych go­
dzinach biurowych. (1218-3-3)

W kwietniu 1880 r.

l m $  Zakładu p io w ep
Konr. Voss.

Bo handlu korzennego, win, likierów i łakoci
„pod Palmą“ Rynek główny L . 41.

A W T © f l H E « ©  H I W B Ł B I
W KRAKOWIE

nad eszły  w szelk ie
W O D Y  ■ I H E R A L N E

krajowe i zagraniczne [1196-2 6]

ace ś w ie ż e g o  c z e rp a n i® .

PARYSKIE I  W IE D E Ń SK IE  MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J e m  I i .  F R A I M Ł ,
STOLARZE I TAPICERZY, (627-25 )

założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
w  W i e d n i u ,  L e o p o l d i t a ć t ,  O b e i e  I ) o u e u » ł r a i i e  W*. ©■*

obok SchóUerhof.
Album mebli (pyezne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 alt.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT  
MUZYCZNYCH 

S.& K n p ł a i m i i e g a  wSr&kdwit
o tr z y m a ła :

Popper Franciszek. Trzy pieśni reli­
gijne (Prośba, Módl:twa do Pana 
Jezusa, Do Matki Boskiej) na je­
den lub dwa głosy z towarzysze­
niem organu lub foitepianu. Cena 
36 centów. (1114-3-3)

M E S
© s m i o t r w a i e

frjtarjkR Wltiiga
nabyć można w Krakowie jedynie

w Ageuoyl dla. SclsIMć®
S .  M l h a c h l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
49 67-

Vyroby metalowe,
jak: Water-closety, prysznice od 5 
złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide­
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa­
nych cenach u (1201-3-30)

W. Moaydars&iego
BLACHARZA

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą żelazną, papą — również za­
kłada dzwonki elektryczne i telefony,

Zwipek kredytowy przy Radzie powiatowej krak.
„Stow arzyszenie zarejestrow ane z  odpow iedzialnością ograniczoną.

Zamknięcie rachunków za rok 1879.
O b r ó t  k a s o w y :

PRZYCHÓD:
W kładki na rachunek bieżący
W łasne a k c e p t a ..........................
W eksle zrealizowane . . . .
Udziały c z ł o n k ó w .....................
Procenta pobrane..........................
Zwrot lokacyi kapitałów . . . 
Fundusz na opłaty skarbowe . 
Fundusz na dywidendę z 1878 r. 
Fundusz rezerw ow y. . . . .
Z a ło ż y c ie le ....................................
Zwrot kosztów prawnych . . .

złr. 10392 c. 97 
„ 2000 „ -
” 5843 „ -
” 20518 ,  08

3223 „ 54 
„ 6400 „ -
„ 200 „ -
„ 1626 „ 90

738 .  76 
86 „ 24

 34
„ 51063

ROZCHÓD:
Zwrot w kładek na rachunek bież. złr. 
Spłata własnych akceptów . . • »
W eksle eskon tow ane..................... ......
Wypłacone udzia ły .......................... ......
Zapłacone procenta. . . . . . .  »
Koszta adm in is tracy i..................... ......
Lokowane kap ita ły .......................... ......
Dywidenda wypłacona . . . .  „
Założycielom . . . • ■ ■ • • *
Zapas gotówki z dniem 31 grud­

nia 1879 r. . . • • • • •

2741 c. 82 
300 .  — 

35325 
840 
385 
414 

9316 
1626 

86

71
37
61
75
90

26
51063

35
"75

PRZYCHÓD: 
[Procenta przeniesione z r. 1878 
Procenta pobrane w r. 1879 . 

i Zwrot kosztów prawnych . .

R a c h u n e k  x y s k d w  I  s t r a t

złr. 541 c. 64 
„ 2681 „ 90 
-  34 „ 26

3257 .  80

ROZCHÓD:
Procenta wypłacone. . . • • • z łr- 141
Procenta pobrane na rok 1880 . . „ o z i „ za
Procenta skapitalizowane . • • • » »
Fundusz pozostawiony na podatki „ ^uo „
Koszta a d m in is tr a c y i..................... ......
Saldo zysk na rok 1879 ■ ■ ■ • ,, 1736 „

„ 3257 „ 80

STAN CZYNNY: 
Zapas gotówki z dniem 31 gru­

dnia 1878 r ..........................  • złr-
W eksle eskontowane do dnia 31

grudnia 1879 r ......................   • «
Lokacya kapitałów do dnia 31 

grudnia 1879  ...................................

R a c h u n e k  b i l a n s u .
STAN BIERNY 

W kładki na rachunek bieżący . 
W ierzyciele wekslowi . . . .
Udziały członków ..........................
Procenta pobrane na r. 1880 . . 
Fundusz na opłaty skarbowe r. 1878 
Fundusz na opłaty skarbowe r. 1879 
Fundusz rezerwowy z końcem r.

1878.....................złr. 738 c. 76
Przyrost w r. 1879 „ 276 „ 39 
Fundusz na dywidendę za r. 1879 

8°/. od udziałów . . • • •
(1292) ______

26 c. 35 

29482 „ — 

2916 * 75

złr. 7651 c. 15
1700 « ™ 19677 „ 37
521 „ 25
200 „ -
200 „ -

1015

1460

15

32425 "  1 0 | 32425
18
10

Kraków dnia 31 grudnia 1879 r.
D y r e h c y a :

Alfred Milieski. Jan Skirliński. Adam Tański.

O f i l  O S I E  N I E .

D Y K E K C Y A

T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  n b e z p l o c z o ń

W KRAKOWIE
podaje do powszechnej wiadomości w myśl paragrafu 11 statutu gradowego

w y h a a  n a j w y ż s z y c h  c e n
po jakich w Galicy i, w W. Księstwie Krakowskiem, Ks. Bukowińskiem i na 
Szlazku w pojedynczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów d o  z a ­
b e z p i e c z e n ia  p r z e c iw  g r a d o b i c i u  w  r o k u  1 8 8 0  przyj-

mowane będą.

B I L A N S
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W  DĄBROWIE

„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką“ 
za rok i 879.

Z początkiem r. 1879 liczono członków 976 z wpłaconemi udziałami 27,817 złr. 4 ct.

  .........  45 ” :  li?“
■ I » 32,763

84
92
12

L
2
3.

U
5.

Z tych wystąpiło w ciągu 1879 r, ..
Przybyło w ciągu 1879 roku „ 122
Stan członków z końcem 1879 roku 1098

Stan  czyn n y:
Pożyczki udzielone na skrypta i w e k s le ................................................. złr-
Odsetki naprzód na rok 1880 wypłacone 
Odsetki zaległe u dłużników . . . .
Zaliczki p r a w n e ................................................................  .
Gotówka z dnia 31 grudnia 1879  ............................................

Stan  b ie rn y:
* t t j  • I . . . .  32 763 złr. 12 ct.1. Udziały członków............................................  * 107 bqd 74-
2. Wierzyciele Towarzystwa......................................................  o ac*
3. Odsetki na rok następny pobrane  ....................................
4. Odsetki przez wierzycieli niepodniesione
5. Fundusz rezerwowy.............................
6. Koszta a d m in is trac y i........................
7. Fundusz podatkow y.............................

Zysk uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
1880 r. rozdzielony:

a) do funduszu rezerwowego . . .
b) 11# od uprawnionych do dywidendy 

udziałów . . . . . . . .  3,007 „ 49
c) na pisma ludowe dla włościan . 120 „
d) na rachunek zysku roku 1880 . 110 » 93 .. .............

Dąbrowa dnia 20 kwietnia 1880 r. 178,962 złr. 97 ct.
W  IMIENIU RADY ZAWIADOWCZEJ TOWARZYSTWA 

K o m l s y a  k o n t r o l u j ą c a  r a c h u n k i  T o w a r z y s t w a  x a  r o k  -
Mieczysław Rogaliński w. r., Leonard Wiśniewski w. r., Jan Jordan w. r. 

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  w  D ą b r o w i e * .
Adolf Kukieł, Konstanty Michniewski,

1230-1-3) dyrektor. kontrolor.

Biała,
Bochnia,
Brzesko,

Chrzanów,
Dąbrowa,
Gorlice,
Grybów,

Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 

Nisko,

• Pilzno, 
Ropczyce, 
Tarnów, 

Tarnobrzeg, 
Wadowice, 
Wieliczka, 

Żywiec, 
Szlązk.

i
W

Brzozów,
Cieszanów,
Dobromil,

Dolina,
Drohobycz,

Gródek,
Jarosław,
Jaworów,

Krosno,
Lisko,
Lwów,
Łańcut,

Mościska,
Przemyśl,

Rawa,
Rzeszów,

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj, 

Turka 
Żółkiew, 

Żydaczów,

0
1i
»
S.

Bohorodczany, 
Bóbrka, 

Borszczów, 
Brody 

Brzeżany, 
Buczacz, 

Czortków, 
HorodeDka, 

Husiatyn, 
Kałusz,

Kamionka-st,
Kołomyja,
Kossów,

Nadworna,
Podhajce,

Przemyślany,
Rohatyn,

Skałat,
Sniatyn,
Sokal,

Stanisławów, 
Tarnopol, 
Tłumacz, 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż, 
Złoczów, 

i Księstwo 
Bukowińskie.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22 
13
24
25
26
27
28
29
30
31

Rodzaj 
ziemiopłodów

„ jare . . .
Pszenica ozima .

„ jara . 
Jęczmień . . .
Orkisz . . . .  
Owies . . . .  
Hreczka . ■ .
Kukurudza . .
Proso . . . .  
Groch . . . .  
Bób . • • • • 
Fasola . . . .  
Soczewicza . ■
Wyka . . . .  
Tymotka . . •
Konicz czerwony 

„ biały. 
Rzepak zimowy 

„ letni . 
Lnianka . •
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwo . 
Nasienie lniane . 
Chmiel . . • 
Mak . . . • 
Kminek . . 
Anyż rosyjski 

„ płaski . 
Kartofle . .

waga 123 
litrów czyli 
jed . korca

uena 123 litrów  
czyli jednego 
korca wagi 

obok wyrażonej
Rodzaj

ziemiopłodów
kilo­
gram

funty
wied. Złr. | ct.

90 160 8 __ Żyto ozime . .
90 160 8 — „ jare . . .
95 170 11 — Pszenica ozima .
95 170 10 — „ . jara .
79 140 7 — Jęczmień . . .
79 140 8 — Orkisz . . . .
56 100 4 — Owies . . . .
79 140 6 — Hreczka . . .
95 170 7 — Kukurudza . .

100 180 7 — Proso . . . .
100 180 9 — Groch . . .
100 180 8 — Bób . . • • •
100 180 10 — Fasola . . • .
100 180 8 — . Soczewicza . .
100 180 7 — Wyka . . . .
67 120 16 — Tymotka . . .

100 180 45 — Konicz czerwony
100 180 55 — „ biały. .
84 150 11 — Rzepak zimowy.
84 150 10 — „ letni . .
84 150 9 — Lnianka . . .
56 100 16 — Konopie przędz.
67 120 9 — Nasienie konop.
56 100 17 — Len przędziwo .
84 150 12 — Nasienie lniane .
56 100 80 — Chmiel . . . .
56 100 20 — M ak....................
56 100 18 — Kminek . . .
56 100 20 — Anyż rosyjski .
56 100 18 — „ płaski . .
1 korzec 2 — Kartofle . . .

waga 123 
litrów czyli! 
jed . korca

cena 123 litrów 
czyli jednego 

korca wagi 
obok wyrażonej

Rodzaj
ziemioDłodów

kilo­
gram

funty!
wied.j Złr. ct.

DivUiiv UiVlVV ’ *

90 160 8 — Żyto ozime . .
90 160 7 — „ jare . . .
95 170 10 — Pszenica ozima .
95 170 9 V— jara .
79 140 6 — Jęczmień . . •
79 140 7 — Orkisz . . . .
56 100 3 — Owies . . . .
79 140 5 — Hreczka . . .
95 170 6 — Kukurudza . .

100 180 6 — Proso . . . .
100 180 8 — Groch . . . .
100 180 7 — B ó b ....................
100 180 9 — Fasola . . . .
100 180 8 — Soczewicza . .
100 180 6 — Wyka . . . .
67 120 15 — Tymotka . . .

100 180 40 — Konicz czerwony
100 180 50 — „ biały. .
84 150 10 — Rzepak zimowy .
84 150 9 — „ letni . .
84 150 8 — Lnianka . . .
56 100 12 — Konopie przędz.
67 120 7 — Nasienie konop.
56 100 15 — Len przędziwo .
84 150 9 — Nasienie lniane .
56 100 70 — Chmiel . . . .
56 100 18 — Mak....................
56 100 16 — Kminek . . .
56 100 18 — Anyż rosyjski .
56
l k

100
orzec

16
2 —

„ płaski . . 
Kartofle . . .

waga 123 
[itrów czyli 
jed . korca

cena 123 litrów 
czyli jednego 

korca wagi 
obok wyrażone,

kilo­
gram

funty
wied. Złr. ct.

90 160 7 —
90 160 6 —
95 170 9 —
95 170 8 —
79 140 5 —
79 140 6 —
56 100 3 —
79 140 5 —
95 170 5 —

100 180 6 —

100 180 7 —
100 180 7 —
100 180 8 —
100 180 7 —
100 180 6 —
67 120 15 —

100 180 40 —
100 180 50 —
84 150 10 —
84 150 9 —

84 150 8 —
56 100 U —
67 120 6 —
56 100 14 —
84 150 9 —
56 100 70 / —
56 100 17 —
56 100 16 —
56 100 17 —
56 100 16 —
1 korzec 2 —

KS* Wolno iest podawć do ubezpieczenia ceny niższe cd wyżej oznaczonych; t en wyższych 
Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl § i ł  statutu przyjąć nie może.— W  razie gradobicia 
wynagrodzenie udzielonem będzie wedle cen ubezpieczonych, a nie wedle cen targowych.

(1829) i i  WtBdBic&l. n .  Ł ę p te w s lil . H . K le c z k o w sk i

dnia 20 kwietnia 

382 złr. 4 ct.

295 56 n
4,018 n 26 n

603 4 »
4,555 42

178,962 złr. 97 ct.

32 763 złr. 12 ct.
127,390 n 74 »

2,365 T) 34 v>
2,787 n 24 »
8.511 » 77

524 n 30 »»
1,000 19 —

3,620 46

Zastępije machiny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesji, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchuOtto now y m otor
z zupełnie cichym chodem (146 21 )

0 sile *|2—20 koni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 

L A 1 G E I  &  W O L F  w  W i e d n i u ,  L a i e n b u r g e r s t r g s s e j g ^

SKST Ważne dla PP. Gospodarzy.
FA^TOAPAROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM

I NAWOZÓW SZTUCZNYCH"
B. H iriiiiex a  I S i u  w Jarosławiu

ma zaszczyt donieść, że urządziwszy się na wielką skalę podołać może jak 
najliczniejszym zamówieniom, którym by chcąc jak najrychlej zadość uczynić ma

w pogotowiu znaczne zapasy
M a k i  k o ś c i a n e j

uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych 1 
zagranicznych za nawóz najlepszej jakości.

Ręcząc przytem za jak najlepszy skład chemiczny tudzież jakość 1 taniość 
wyrobów, uprasza o przesyłanie zamówień, bądź wprost do fabryki, bądź też do 

S p ó ł k i  r o l n i c z e j  w  T a r n o p o l u ,  p J o e l  M a r g ^ l l e s  w  T a r n o -  
-  —  * —  w  ■ -  (y iy -5 - i  ()w i e  i  p. B e r n a r d a  M e l # * I s  w e  L w o w i e .
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9 tor » b  ĘttauSft
Najtańsze i w największym wyborze meda-
liki3 obrazki i książeczki do le j komunii iw*
«  IL K8Ii ? ARNI k a t o l i c k i e j  Ora I ł i l ,  R ovsktego  w Kralowla.

lO© pn^Ucznyek łto lorytów ■ poi-
s ^ łe m a  p o d p i s a n i ,  b e z  b o r o s e h  X z ł r .  
8© c.» a koronbani 8 złr. Na tysiące
j o s s  sza  t s u  i ej. (997-8 10)

® 0  S  A  I .  W V I  M Ó D
Józefiny Zawistowskiej

nadeszły

l a p e l n i z e  z  P a r y ż a
Tamże p r z y jm u je  s ię  s u k n ie  d a m s k ie  

d o  ro teo ty . [1281-1-3)

l e ż e z j z n a  ż jz ukończoną 7mą 
v  klasą gimnazjal­

ną, przybyły z prowineyi, szuka w Krakowie odpo- 
■»i«dni*go zatrudnieni*. Szanowne oferty upraszt 
składać pod literą A . Ł . d o  8 8  te. m . p o s te  
r e s t a n t e  w  K r a k o w ie .  [1278

OZAB s Wtorku 17 Kwietni! Wm

W niedzielę 9 maja r. b. o godz. 4 po poi. 
odbędzie się w tutejszem

M uzeum  T echn iczno-przem ysl.

f l k w p a j n e  walne zgromadzenie
Toia?z stwft T&t?Z9ńsUcg&

P o rzą d ek  o b ra d :
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa;
2) Odczytanie protokołu z VI zwyczajne 

go waln. Zgrom, tudzież IV nadzwy­
czajnego:

3) Sprawozdanie z czynności zeszłorocz 
nych Tow.;

4) Sprawozdanie ze stanu kasy;
5) Wnioski Wydziału;
6) Uchwalenie budżetu na r. 1880 *);
7) Wybór Wydziału na podstawie nowe 

go statutu, a mianowicie: Prezesa, 
dwóch wiceprezesów i 15 Członków;

8) Wybór 3 Członków Komisyi kontro­
lującej na r. 1880.

W Krakowie 22 kwietnia 1880 r.
Prezes: Hr. M. Rey.

——-----  Sekretarz: L. Świśrz.
*) Prtlimmarz bndtetu znajdować się będz e w

tutejszej księgarni Geteihaera i Sp. na tyddeń
przed zgromadzeniem (1280-1-3)

Jajeczka Jedwabników
do nabycia gramm no 25 cent. pod 
adresem: „ D r. M. Łuszczkiewicz, ul. 

Mikołajska N r. 446 w  Krakowie. u 
(12S 3-1-3)

Poszukuje się  Ci g i era
krwi szlachetnej, maści kasztanowa­
tej lub gniadej, miary 16; oferty pod 
l i t : H . K .  poste restante K o c ­
m y r z ó w .  (1279-1-3)

F o r t e p i a n o
głuche, rozbieralne, do ćwiczenia, z fabrjkiBojen- 
dorf:ra — z w y k le  fo r te p ia n u  — o g ra n e  
sk rzy p ce , łó ż k a ,  « to ły , la m p y , k rz e ­
s ła  i m ie d z ia n e  n acz y n ia  k u c h e n n e __
są d > nabycia za uiniarKowaną ceng w domn pod 
Nr. 53 przy ulicy G r o d z k i e j  na drugiem pig- 
trre w Krakowie. [1276-1 3]

o e n o D N i H
żonaty w średnim wieka, zdolny w iwoim zawodzie 
mogący sig ysykaiać chlubnemi ś mdeetwami, po­
szukuje tbjwi .zKu zaraz od św. Jana. Wiadomość 
pod lit. 3 .  W . Nr. 46 ulica Ko p e r n i k a  przy 
kościele św. Mikołaja w Krakowie. [1197 2-2]

Spółka handlowa
„ 0 S I E 1 T "

we Lwowie, ul. Jagiellońska 
M r. 4 ,

dostarcza yrizelkioh artykułów dla rolnictwa i prze­
mysłu krajowego niezbędnych, tud.isż towarów ko- 

lonialsyah, wina, oliwy i t. p.
Zajmuje sig wywozem płodów krajowego rolni­

ctwa i przemyciu, załatwia kupno i sprzedaż majątków 
i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek.

Wszelki* zamówienia na prowincję uikuteoznia 
w naleźytem opakowaniu, za najuraiarkowańszem 
wyn, dgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koleją. 

L w ó w , w marcu 1880 r. (9094-)

Flierski.

Wspomnienia pośmiertne.
Dnia 27 marca b. r. umarł w Rokietnicy 

J a n  Pielesz J e l s k i ,  syn ś. p. Adama 
i Stanisławy z Kosowskich, właścicieli dóbr 
ziemskich na Litwie. Ruch narodowy z r. 
1863 zastał ś. p. Jana osiemnastoletnim 
młodzieńcem. Nie ociągając się ani chwili, 
pospieszył w szeregi walczących. Rozbity 
z oddziałem, w którym mężnie sobie po­
czynał i wparty do Prus — wydany nastę­
pnie Moskwie — która młodzieńca w Sybir 
zasłała.

Sześć lat ciężkiśj niewoli spędził ś. p. 
Jan w gubernii Jenissejskiój, zkąd uszedłszy 
szczęśliwie po przebyciu niezliczonych tru­
dów i niebezpieczeństw, dostał się do Ga- 
licyi i tu w domu Wiel. Pana Zygmunta 
Dembowskiego, wł. dóbr Rokietnica zna­
lazł wytchnienie i bezpieczne schronienie.

Światły i przenikliwy umysł tego zacnego 
Pana, poznał się odrazu na ś. p. Janie, 
który z prawością charakteru łączył pra­
cowitość i wytrwałość właściwą Litwinom.

Oddał mu też zarząd dóbr Rokietnica, 
a widząc, że wygnańcowi zdała od strzechy 
rodzinnej prócz zajęcia i bezpiecznego przy­
tułku, potrzeba jeszcze i ciepła serdecznego, 
przygarnął go odrazu do siebie, zaszczycił 
go swoją przyjaźnią, dom swój dlań otwo­
rzył, uczynił wszystko, aby wygnaniec czuł 
się jakby u siebie.

Wnet też ś. p. Jan prawością swoją po­
zyskał serca wszystkich, którzy go znali. 
Ceniono wysoce jego charakter, szanowano 
go i mile widziano wszędzie.

Lecz sześcioletni pobyt w Sybirze wpły­
nął niepomyślnie na zdrowie jego. Przybył 
tu z zarodem choroby piersiowój, która 
nieznacznie wprawdzie, lecz rozwijała się 
ciągle, niszcząc pomału silny zkądinąnd jego 
organizm. Nie zważał na to ś. p. nasz Jan. 
Wypełnienie obowiązku górowało u niego 
nad wszystkiem innem; krzątał się więc, 
jeździł, pracował, aby powierzone sobie 
w zarząd dobra utrzymać w najlepszym 
stanie. Choroba jednak postępowała mimo 
starań lekarzy swoją drogą i ostatecznie 
zmusiła ś. p. Jana, iż z nastającą w roku 
ubiegłym zimą. zamknąć się musiał w swo­
im pokoju. Wtedy to Wielm. Pan Dem­
bowski sam zbolały świeżą stratą drogiój 
swój małżonki, odwiedzając nieustannie cho­
rego, dodawał mu otuchy, łagodził tęsknotę 
jego za krajem, która teraz w dwójnasób 
uczuwać mu się dawała, usuwał starannie 
wszystko, coby choremu przypomnieć mo­
gło, iż jest bezczynnym i okazywał się dlań 
z temi samemi względami i z tą samą przy­
jaźnią jak pierwćj aż do ostatka.

W połowie marca b. r. stan chorego po­
gorszył się odrazu znacznie, wezwał więc 
swą siostrę z Litwy do siebie, przygotował 
się na śmierć bez trwogi i pojednany z Bo­
giem zasnął spokojnie w Wielką Sobotę 
wieczorem,

I tu znowu Wny Pan Dembowski, który 
Jrzytulił u siebie wygnańca, stojąc nad ło­
żem umierającego, przyjął ostatnie jego 
tchnienie i oczy zamknął tułaczowi jak oj­
ciec, a nad grobem jego wraz z dziećmi 
swemi rzewnie zapłakał.

A dzisiaj grób już pokrywa Ciebie miły 
kolego, tułaczu! śpijźe spokojnie; niech to 
wspomnienie które ci czynim będzie choć 
drobną nagrodą ża ofiarę życia, któreś po­
niósł ojczyźnie; Bóg Ci zapłaci w całości.

A Tobie szlachetny mężu, któryś tak 
łaskawie _ przygarnął wygnańca do siebie, 
itóryś nie przykrzył sobie jego chorobą 
i stratę materyalną ztąd wynikającą za nic 
(oczytał, niech Ci miła będzie naSza po­
dzięka, którą Ci składamy prosto a szczerze.

Koledzy zmarłego i towarzysze
w Emigracyi (1273)

MAGAZYN BŁAWATNY i KONFEKCYJ
Henryka Schwarza wKrakowle

ul. G rodzka  L . 8 8 ,
otrzymał na wiosnę i lato

w i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i
w materyałach na suknie i okrycia damskie,

również

modele paryskie i berlińskie konfekcji
tj. OKRYCIA, KOSTIUMY, PŁASZCZE OD DESZCZU itd.

po cenach umiarkowanych.

. T Magazyn przyjmuje do wykończenia w jak najkrótszym 
czasie z a m ó w ie n ia  na wszelką konfekcyę damską według 

modeli lub żurnali.
O prócz ro zlic zn ych  a r tyk u łó w  b la w a łn ych  i  w  za k res  len  

w ch odzących  tow arów , po leca  M a g a zyn  ta k ie  sw e

SKŁADY KOMISOWE
P łó t n a  i b ie liz n y  s to ło w e j  
P er& a li białych na koszule, prześcieradła i t. d. 

s  P o d s z e w e k  dla zakładów krawieckich 
»  K o łd e r  i su k n a  z fabryki Sławuckiej

w końcu:
Ajencyę berlińskiej farbierni Spindlera

P ró b k i i  cen n ik i n a  ią d a n ie  fra n c o  ! (942-4-5)

-d  -g  

a a
O NI W U
°  ba . -2

w óW f w m&rca loc

Z. Graybióski.

■ i  Niezrównanym mm
iuznanym już przeszło oi 25 l*t w k&gjlu, 
cierpieniach szyi i pierti, jako środek do­
mowy i ochronny jest sok owoeowy (305 2 )

O. A. W. MAYERA
syrup piersiowy.

Powyższy syrup jest do nabycia w H i s .  
i to w lo  u p. W i k to r a  R e d y k a ,  a p te -  
B ąana pod. B a s n M e r a  i u p. Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogćr- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda Ma- 
ohalskiego.

3

î y l k o  p r a w - ’
d z i w ę ,  Men sa k*~-

dej etykiecie 
pinie wydrukowany jest o- 
- rzeł i moja, firma.

1 O ' 30 łat zswsze z n*jlep- 
•zym skutkiem używsne aa 
wszelkiego rodzaju s h o r e .  
tev ś o łsd h f*  i przeciw 

j i w i e b n l ę t e n a  t r a w i  e- 
i i in  (brak apetitn, zatwar­
dzenie i t. p.) przaaiw k o n -

. . .  -   c re a tio n  k r w i  i e le r -
p ie n fo m  fe e m o ro id a ln y m . Szczególnie zalecone osobom zatrudnionym przy za:gciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
______ C e n a  aB p igęzę lo w a B e g e  o r yg lwslmg g o  p o l e t k a  *  z ł r .  w .

ódka francuska I sól.
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwartym 

ranom, jątrzącym s ę ranom, gangrenie, rozpaleniu oazów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzam i t. d. i t H. W e  lia .s te a c li  » o p i ,e m  , ś y « |»  HO e n t. w . a .

W

o *
czego rżytku. F l a s z k a  m o p in a m  w ż y c ia  h o a z t a j e  8  s t r .  w .  a .

Główny skład wysyłek u A .  M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt. P. Sobieraiski 
, A. Djlskr apt., W. Penz i M. Jawornicki — w BIAŁY A Reichert ant., E Keler apt. — 

w BRODACH E. Gr0nnp=n apt, M. Kulak apt, Ed. Liska apt. — w DOBROMILU N. Gro- 
w DBOHOBYCZU L. Dofcrzyniecki apt. — w GLINIANACH A Helm apt. — 

w GURAHUMORA E Boterat apt.—  w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE 
F-Knjsek apt -  w LIMANOWIE A. Muller apt. -  we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker 
apt., P. W Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski a 't .  — w NOWYM SĄCZU B Jakubowski 
apt., W. Filipek apt. Knsferkiewicz wdowa -  w NOWYM TARGU C Laur — w OŚWIĘCIMIU 
S- f ^ ^ 7 ^ P^ EMTŚLU P- NaW1* ‘P*’ F- Gtideazka — w PODGÓRZU S. Soh’esmgcr -  
w ROZWADOWIE A. Czerniacki — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół — w SENDZISZOWIE 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowio* aut., F. 8tech*r apt. — w TARNO- 
POEUJ . - . J®mro?iewioz 8Ptek-> h. Mcraweti spadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W.

w. Muldner i Sp., F. Leszczyński, L. Chodacki apt., J. Streissenberg — w 
JWADQWIjACH_Ig:̂ rogig — w ZBARAŻU Ed. Kmh apt., Sfissermann._____ (1127 3-1

H a n d e l  b o r t o v n y  v f n  O ie h l
E l t r i l l e  w R e l n g a a  i R o n a c h l u m

poleea
swe obficie zaopatrzone składy win na beczki i butelki, mianowicie w in a  r e ń sk ie *  

m o z e ls k ie ,  B o r d e a u x  1 p le n ią c e .
Szczególność w winach reńskich.

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  D L A  AU S T R Y I  - WĘ G I E R : 
Wein- A gentle Mansch,

w  W iedn iu , S la d t, S ch o tten rin g  N r . 9.
Cenniki na żądanie darmo. (975.4.4)

S u b -a je n c l  w  g łó w n y c h  m ia s ta c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h
pożądani. W tym celu należy się udać do głównej reprezentacyi w Wiedniu.

T I P E T T
francuskie, holenderskie i saskie, 

świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (994 12 20)

rulon od 2 0  ct. i wyżej,
także az tw tea tery e  n f l t o w e ,  a e r a ty  iae 

m e b le  i s to ry  d o  o k ie n  — polecają
K u trze b a  i M u r c zy  ń sk i w K ra k o w ie

Biuro nauczycielskie
A n łe U  D « m b o ? s k ł ą |

w Krakowie
przy ulicy Szpitalnej L. 393, dom Pottera,
poleca &zan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u c z y c ie lk i Polki, 
Francuski, Niemki i A ngielki, oraz 
bony tychże narodowości. —  (Listy 
przyjmują się opłacone). (567 5-5)

STYRYJSKIEJ

SV IE 2E J E S 0 V I1 E E I
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(825 8 )

Nasiona
we wyborowym gatunku,
b u r a k ó w  p r a w d z i w y c h  Bur- 
jundzkieh, Końskiego zębu amery- 
cańskiego, Lucerny, rajgrasu, mie­

szanki i marchwi pastewnej, jak ró­
wnież nasiona kwiatowe i warzywne 
erfurckie świeże —  poleca magazyn 
W i l h e l m a  F e n  z a  w K r a ­
k o w i e .  (1116-4-)

Do ogrodu handlowego 
Ja% *ól»a T e n n  t e r a

w Krakowie, ulica Karmelicka L. 63, 
nadszedł świeży zapas nasion bu­
raków pastewnych po następnych 

cenach:
itiesenpfahl żółte 1. czerwone ki. 50 c. 
lieitowickie żółte kilo 50 c. 
Paszowe (Olivenformige) żółte lub 

czerwone kilo 55 c. 
Oberndorfskie żółte kilo 55 c.

Zamówienia na prowincyę uskute­
cznia się odwrotną pocztą. (1184-2-3)

magazyn strojów 
sukien damskich

i FABRYKA
kapelaszjr słomkowych
na sezon wiosenny i letni zaopatrzony jest 
w wielki wybór kapeluszy koronkowych, 
słomkowych w różnych gatunkach, kształ­

tach i słomkach.
Gotowe suknie, mantyle, płaszczyki, sur­

duty damskie według ostatniego kroju i z 
materyałów najnowszych wyrobów. Para­
solki, rękawiczki, sznurówki, kołnierzyki, 
mankiety, szaliki, pióra i kwiaty; przyj­
muję suknie do roboty po cenach przystę­
pnych.— Przyczem donoszę, że jak w roku 
irzeszłym tak i w tym mając urządzoną 
‘abrykę, przyjmuję kapelusze słomkowe 
do prania, przerabiania i zamieniania sta­
rych za małą dopłatą na nowe, stosownie 
według gatunku słomy, co dla Szan. Dam 
tak w mieście, jak na prowineyi, jest bar­
dzo dogodne. Wszelkie obstalunki akura- 
tnie i spiesznie wykonywam. (1069 3-3)

O. Dzlubczynska
„pod Murzynami44 w Krakowie.

mmi

Dla PP. gospodarzy z okolicy 
Nowego Sącza, Tamowi*

Nasiona czyste i dorodne
z własnego zbioru w czasie pogody: 

K o n ic z y n y  b ia ł e j  250 kilo. a 5q 
(b. ya korca z dosypką) po złr. 30*̂ . 

K o n ic z y n y  c z e r w o n e j  400 k. ś 5ę 
(b. % korca z dosypką) po złr. 25'-. 

Trawy T y m o t k i  850 k. ń 50 po złr. ll*5o 
& 70 kilo. po złr. 16*-. 

zupełnie bez kanianki czyli wylubu, 
są do nabycia w  P r z y s z ó w y  (p. Li. 
manowa) u właściciela P . Z. S . — 2ą 
ewentualną odstawę do kolei, liczy się 
nadto j e d e n  z ł r .  w . a ., za worek ną 
100 kilo. 1 złr., a na 50 kilo 60 c.

Próbki tych nasion można oglądać w 
handlach p. p. J .  R it t e r a  w Nowym 
Sączu ,  J .  B u łs le w lc z a  w Bochni

M iild n e r a  1 S p . w Tarnowie .
[1212-2 2]

jest do wynijęńa od 1 Msja lub ozsrwos b. r. n» 
ńerwszem piętrz* od frontu, złożone z 3 pokoi i 
iuchni; w tern mieszkaniu jest także f irtepian. —-

Wiadomość przy ulioy Zwi e r zyn i eck i e j  pod
Nr. 30 u stróża. [1262-2-3]

Kamienica
pod Nr. 89, dz. VI, Ulica Wi e l opo l e  
nowo wybudowana, od podatku uwolniona, 
przynosząca 1% czystego dochodu, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu u właściciela. (1167-3-10)

Dwa folwarki
w objętości przeszło 300 morgów ziemi, 
w Tarnowskim, mila od kolei, stacya Tu­
chów, są razem lub pojedynczo do sprze­
dania. Bliższej wiadomości uddeli W. Za­
wadzki w D ą b r ó w c e ,  poczta Tuchów.  

(1144 3 3)

W Wadowicach
w Rynku, jest h a n d e l  bławatny, galan­
teryjny, zarazem kortów i wszelkich dro- 
ńazgów dla krawców, oraz skład maszyn 
do szycia — do nabycia pod bardzo przy- 
stnemi warunkami. — Bliższa wiadomość 
u p. L. Kozłowskiego w Wadowi cach.  

(1199-2 8)

KRAKOWSKI HOTEL
iod L. 87 na Podwalu, w najpięk­

niejszej części miasta przy plantach 
włożony, w  którym łazienki parowe 

i wanienne się znajdują, jest za­
raz z wolnej ręki, z wyklu­
czeniem pośrednictwa, do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (2385-22-)

S ta ro ży tn o śc i, p e r ły ,  kosztow ne  
i tam ienie  i t. d. kupują i płacą rzetelne 
ceny, jubilerzy g O F  Guttentag i  Spółka 
w Wroc ł awi u ,  Riemerzeile 9. (977-8-8)

Kurs pieniędzy i papierów publ.
M ru k ó w  26 kwietnia.

Bubie papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Kobei srebrny obrączkowy . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ....................... ....
*20 trankówka . . . . . . . . .
Isaperyał ważny  ...................
Srebro austryackie za 100 sir. . . . 
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i óbUgi.
bp pożyczka krajowa galicyjska . .
Obilgaeyu indemnizaoyjne galicyjskie.

listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. .
6 listy zast. Tow. kredyt. s?.emsk. .
6* listy zastawne Banku hipot. . .
6jś listy dłużne galic. zakł. włość. . . . N 
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
Bjś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4jś listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4jś listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli) 
5(4 listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4(4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJccye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie ' „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak, „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa................................  )

płacą

124 75 
1 63 

58 -  
5 57 
9 43 
9 70 

100 —  

99 50

99 — 
97 50 
89 75
96 75

101 50
102 —

94 -

97 —

97 25

100 —  

97
97 —S
98 - 2  
85- g

168 50 
295 —

20 25 
24 50

żądają

H O  S P R Z E D A N I A
1] W ie ś  pół godziny od Krakowa odległa, w 

najpiękniejszej okolicy, obejmuj oa sto kilkana­
ście morgów najlepszej gleby, odpowiednią ilość 
łąk, kamieniołom, stawy, propinacje i wszyst­
kie budynki murowane, z inwentarzem żywym 
i martwym;

2] W ie ś  o 2 mile f d Krakowa, w obszarze 236 
morgów, z tego 162 morgów ról, w pszennej 
glebie, w uroczej okolicy, do sprzedania na 8(4 
dochcdu lub zamianę na kamienicę;

3] t e a ia i e n lM  w Krakowie w głównym pun­
kcie mus a przy placu Dominikańskim poło­
żona, do sprzedsn'a;

4] M lih t tn a ś c le  tjaS ęey  z te .  gą potrzebne 
na hspoteię wsi pod Krakowem, po pożyczce 
instytutowej, _ (1174-2-6)

Bliższej wisd-iiaości udzieli z wykluczeniem po­
średników adwokat D r .  W il i  t o r  W f y ń a h l  w' 
K r a k o w ie  przy uL Grodzkiej  Nr. 73.

126 -  
1 75 

59 -  
b 66 
9 53 
9 80 

100 —

102 —

99 25 
91 ib
98 — 

103 — 
108 50

96 -

99 —

99 25

102 50 . 
99 -§ ■  
99 — M 
99 502 
86 50 g

262 — 
170 50 
300 —

21 50 
27 50

W ie d e ń  24 kwietnia.
Obttgi długu państwa.

4“/i(4 Renta p a p ie ro w a ........................
47j(4 Renta s r e b r n a ............................
4(4 Renta złota . . . . . . . . .
37,(4 Losy z roku 1854 po 250 złr., . 
4(4 „ n 1860 „ 500 ,  .
4(4 „ „ 1860 „ 100 „ .

* „ 1864 „ 100 „ .
u » 1864 n 50 „

Losy Como-Renten...................
Obttgi indemnizacyjm.

Czeskie ..............................10(4 podat.
Bukowińskie................................   *
Galioyjskie . . .
Morawskie . . .
Niższo-Austryackie 
Wyższo-Austryackie • • • „ „
S z lą z k ie ....................................   „
Styryjskie.....................................  „
Siedmiogrodzkie . . . .  7(4 ,
W ęg ie rsk ie ....................... .....
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5(4 Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6(4 Renta węgierska z ł o t a ..................
47i54 „ n „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boaen-Credit węgierskie . .

n „ austiyackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze 

„ „ węgierskie . ,
D epositen-B ank..................
Escompt-Gesell. niż.-austr. ,
Gal. Banku dla Hand, i Przem.
Austro-węg. Banku (Ńat.-Ban.j 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lbrech ta ................... 200 złr.
Alittld-Finmfl . . . .  200 _

120 złr. 
140 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 .  
100 „ 
140 „ 
100 «

I /
Ossionkami Drukami „GZASUf,

płacą żądają

72 85 73 -
73 40 73 55
88 75 88 90

123 25 123575
130 — 130 50
132 50 133 50
173 50 174 -
178 50 174 -
— — 29 —

103 — 104 —
96 25 97 —
98 20 98 50

102 75 103 75
104 50 105 -
102 50 — —
99 - -------

1102 — -------
92 50 93 25
92 80 93 50
92 25 92 75

124 50 124 75
105 20 105 35
$ 2  - 82 50

149 20 149 40
150 - 151 -
207 - 209 -
276 80 277 20
264 50 264 75
214 - 215 -
790 - 800 -

836 — 837 —
109 75 110 -
130 25 131 -
137 50 137 75

63 50 64 -
156 — 156 50

6(4Donau-Dampfsoh.-Ges.. 525 złr.
Elżbiety  ...................... 210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „ «
Salzburg-Tyrol. . . 200 » „ ^
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ B
Nordwest austr. . . . 200 „ „

» n Lit. B. 200 „ n
R udolfa .........................  200 „ B
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 B i,
Stdbbahn (Lombardy) . 200 ,  B
Theissbahn (Cisańska) . 200 B B
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ B
„ Westb. Stahlw. , 200 „ „

Listy zastawne.
6(4 Agr. Zakł. Ej . dla Gal. i Buk. 15 lat 
5(4 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5(4 „ „ ,  papier. 33 lat
6(4 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7(4 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6(4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,(4 „ „ „ złote 36 lat
4(4 Galicy;. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5(4 Galieyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5(4 B B B B nowe 37 lat 
6(4 „ Banku Hipot. lwow. . . .
6(4 B Banku Włość. lwow. . . .
5(4 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5(4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 V,(41 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,(4 B Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..........  300 złr. 5(4
AlfSld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6(4
E lżb ie ty ................. 100 złr. 47,(4

Em. 1862 !■ 300

płacą żądają
597 —599 _
188 50 189 _
169 —170 —
1160 25 160 75

2440 2445
167 50 168 —
862 —262 50
126 50 127 _
169 75 170 25
161 50 162 —
165 75 166 25
159 75 160 25
138 75 139 25
276 50 277 -

82 75 83
.246 25 246 50
136 25 135 75
145 50 146
148 — 148 50

93
120 —120 50
102 _ 102 30
98 75 _

102 50 103 50
99 — _ _
95 50 _ _
90 25 _ _
97 20 97 60
97 20 97 60

(102 —102 40
1102 50 103 —
103 50 103 m
101 75 _ _
! 95 70 95 90
102 50 102 75

87 25 87 75
88 75 89 25— — 86 75

104 50 _ __
98 50 99
98 40 98 80|

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200
„ Em. 1872 . . 200
,  Salzb.Tyr. 1873 200

Epenes-Tam. węg. częśó 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

B Mor?-Szl%z. linia 1871/72 
, poi. 14 milion, 1872 

poi. 1876 r. . . 100 
i. Józefa Em. 1867 200 

» „ Em. 1873
GaL-Kar.-Lud. I Em.

5(4

złr. 47,(4 

5(4

Franc

„ 1867 
1871

n
Koszycko-Oderb. *. . . 
Lwow.-Czer. IEm . 1865 

B B H B 1867
» n m  B 1868

» J  » 1872Nordwestb. austr. . .
n u n  Lit. B.
B „ Em. 1874

R u d o lfa ........................
„ Em. 1869... .
n Em. 1872 . .
B Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500
Slidbahn (Lombardy)

Theisab.-Gesell.” . . .  
Węg. gal. Łupków. . . 

„ „ H Em.
B Nordost . . .

złotem

200 
300 
300 
300 
200 , „
300 złr. 47,' 
300 złr.
800 „
300 
200 „
200 „
200 B
300 B
300 „

».200 „
200 B

złr.
500 fr. B 
200 złr.

3(4

5(4

„ B Em. 1874 
Losy.

5(4 Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
„ Tureckie . . 
lvt«w« . .

200
200
300
200
200
200

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
IOO złr.

101 
99 20 

102 —  

99 75

105 50 
101 75 
107 50 
110 25
105
100 15 q u _
106 50 
103 75
103 50 
88 60 
90 -

89

101 25 
98 50

119 75 
95 -  
94 50 
94 70 

110 75
84 — 

176 50 
124 50 
115 50
97 75
85 50 
83 50 
85 60

104 50 
89 -  
85 75

113 
117 60 
112 50 
16 25 

177 _

żądają
101 50 
99160

102 75 
100 25

106 25 

108

105 50
100 35

107
104 25

89 -
90 50 
95 
89 25
88 £5

101 50 
99 -

120 -  

95 25 
94 80 
94 90 

111 25
84 30 

177 50 
125

98 25
85 75
84 -
85 90

105
89 50
86 25

113 5( 
118 -  
112 75 
16 50 

177 75

C la ry ........................
4(4 Donan-Dampfśch.

,42 „ 
105 „ 
20 , 
107,1,

Inspruku .
Keglewicha. . . .
Krakowskie. . . .
Ofner (miasta udy). . . .  40 Z
Palfly................... ....  42 „
R udolfa.......................   101/ . .
Salma..................................... 42 ”
Salzburgskie ....................... 20 .
St. Genois . . .
Stanisławowskie .
47,(4 Tryesteńskie

42
20

105
50
21Waldsteina........................

W indischgratza........................ 21
Waluty.

Dukaty ważne . . . . . . . .
20-frankówki . . . . * . ,
Imperyały rosyjskie . . . . ’.
Funty sterl. angielskie . . . .
Listy tureckie z ło t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek ! 
Ruble papierowe za 100 . . .

l  w ó w  23 kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5(4 Listy zast. Tow. kred. ziem.

« 9 „  9 . 9 37-letnie
”2  9 9 Banku hipot. gal. .

ro.,? . . 5 9 włościań. gal.
5(4 Obligi mdem. gal. 10(4 Podat. . 
6(4 „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  22 kwiet 
4(4 Listy zastawne H seryi . .
_ , _. kupon
5(4 Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4(4 Listy likwidacyjne . .
  kniiiw

płacą żądają
43 50 44 —

107 50 108 —
24 - 24 75
18 50 — _
20 25 20 75
44 25 ___
42 — 42 50
18 - 18 50
52 50 ___
25 — 22 50
45 50 46 —
25 — 27 -

123 50 _ _
62 50 65 -
34 — 34 50
37 50 38 -

5 62 5 64
9 48* 9 49
9 78 9 80

11 93 11 98
10 75 10 77
58 70 58 75
125 — 125 25

296 50 300 -
97 15 98 15
90 10 91 10
97 15 98 15

101 70 102 70
101 — 103 50
98 — 99 —

100 — 102 —

rub.jkop. rub.jkop.
— __ 99 75------ 133------ 99 15------ 166-- -- 86 75 
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